
Hiack żyja 
bohaterski 
naród Korei,

który uwalnia 
swojq ojczyznę 
od amerykańskich 
iniorweniówlI

Celem uczczenia I Polskiego Kongresu Pokoju 
masy pracujące całej Polski

„IdJarty ^Pokoju"
WARSZAWA (PAP). Nieustannie wzrasta liczba zo­

bowiązań podejmowanych przez polski świat pracy dla 
uczczenia I Polskiego Kongresu Obrońców Pokoju. Ro­
botnicy coraz to nowych zakładów pracy zaciągają 
„Warty Pokoju". Zwiększa się codziennie ilość ponad­
planowo wydobytego węgla i ponadplanowo wyprodu­
kowanych towarów.

Zobowiązania podejmowane masowo przez polską 
klasę robotniczą są najlepszą odpowiedzią dla amery­
kańskich imperialistów, są najlepszym poparciem dla 
rozbrzmiewającego w całej Polsce hasła „Ręce precz 
od Korei".
Dalsze zobowiązania śląskiej | rnagamy naszym braciom w Ko­

rei" znalazło głęboki odzew’ 
wśród śląskich robotników i za­
łóg coraz t-o nowych zakładów 
przemysłowych podejmujących 
powwsne zobowiązania produk­
cyjne.

klasy robotniczej
Rzucone przez górników z 

kopalni im. J. Wieczorka ha­
sło: „zwiększoną wydajnością 
pracy walczymy o pokój 1 po-

Dzi$i stałym zwycięstwom Armii Ludowej 
pogarsza się stan 

omer?kańskich wojsk w Korei
PEKIN (PAP). Z Phenianu 

donoszą, że dowództwo naczel­
ne sił zbrojnych Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz. 
nej ogłosiło 25 sieipnia rano 
następujący komunikat:

Na wybrzeżu wschodnim od. 
działy Armii Ludowej odparły 
kilka kontrataków nieprzyja­
ciela i prowadzą w dalszym cią­
gu walki ofensywne.

Lotnictwo amerykańskie bom­
barduje w bestialski sposób 
spokojne miasta i wsie w pół­
nocnej i południowej części 
kraju oraz ostraeliwuje z bro­
ni pokładowej ludność cywilną.

21 sierpnia artyleria prze­
ciwlotnicza Armii Ludowej 
strąciła 2 amerykańskie samo­
loty pościgowe w rejonie Nam. 
pho w dniu 23 sierpnia 2 bom­
bowce w rejonie Czunczen.

PEKIN (PAP). Z Phenianu 
donoszą, że dowództwo naczel­
ne Armii Ludowej ogłosiło 25 
bm. wieczorem komunikat, w 
którym stwierdza, że wojska 
ludowe prowadzą nadal zacię­
te waki na wszystkich fron­
tach. Wojska amerykańskie i

Robotnicy poznańscy 
potępiają 
zbrodnie faszystów 

belgijskich
Robotnicy i robotnice nakła­

dów przemysłu gumowego „Sto­
mil" przyjęli z głębokim obu­
rzeniem wstrząsającą wiado­
mość o zamordowaniu przez 
terrorystów faszystowskich Ju- 
lien Lahaut.

„Widzimy w tym bestial­
skim czynie faszystów — 
stwierdzają robotnicy „Stomila" 
w uchwalonej rezolucji — no­
wą. nikczemną próbę sterrory­
zowania bojowników o pokój 1 
socjalizm. Wraz z masami pra­
cującymi Polski łączymy się z 
narodem belgijskim w walce o 
utrwalenie pokoju".

W rezolucji. uchwalonej 
przez załogę Poznańskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowe­
go czytamy m. in.:

„Ohydna zbrodnia wrogów 
pokoju jeszcze ściślej łączy 
nas z klasą robotniczą całego 
świata i pobudza do zwiększe­
nia czujności wobec wrogów".

Dziś w numerze „Nowiny Sportowe"
Cena 5 zł
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lisynmanowskie, po zmobilizo­
waniu wszystkich swych sił, 
przystąpiły do kontrofensywy, 
która jednak została udarem­
niona przez oddziały Armii Lu­
dowej.

S.an moralny wojsk amery­
kańskich pogarsza się z ka­
żdym dniem. W rejonie Wae- 
gwan zdezertował dowródca od­
działu amerykańskiego z piąte­
go pułku zmotoryzowanej pie­
choty wraz ze swym oddzia­
łem i poddał się wojskom lu­
dowym,

W dniu 24 bm. strącono nad 
Phenianem dwa bombowce a- 
merykańskie typu b-29.

LONDYN (PAP). Kore­
spondenci angielscy donoszą z. 
frontu w Korei, że na odcinku 
północnym wojska ludowe, po­
parte 30 czołgami wbiły się 
głębokim klinem w pozycje a- 
merykańskie j lisynmanowskie. 
Klin ten utworzony został na 
północny wschód od Taegu — 
w rejonie Jongczon.

Na przyczółku mostowym w 
rejonie na południowy zachód 
od Taegu — działalność patro­
li. Na froncie południowym 
wojska amerykańskie wycofały 
się z ważnego pod względem 
strategicznym wzgórza, znajdu­
jącego się kilka kilometrów na 
północny zachód od Masan.

Delegacja studentów polskich
powróciła z Pragi z II Kongresu MZS

Cała Polska obchodziła wczoraj radośnie doroczne Święto 
Lotnictwa, przypadające w rocznicę zorganizowania odrodzo­
nego lotnictwa polskiego na terenie ZSRR w r. 1944. Również 
w Poznaniu przygotowano bogaty program obchodu.

WARSZAWA (PAP), W 
dniu 27 bm. powróciła z Pra­
gi z II Kongresu Międzynaro 
dowego Zw. Studentów delega. 
cja studentów polskich.

Na dworcu głównym przyby­
łych witali: przedstawiciele za­
rządu głównego ZMP j ZAMP, 
rady naczelnej Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich oraz liczne de­
legacje warszawskiej młodzie­
ży ZMP-owskiej i studenckiej.

W imieniu delegacji studen­
tów polskich, powracających a 
Pragi, pozdrowienia od uczest­
ników kongresu przekazał ze­
branym członek kierownictwa 
delegacji — Bronisław Sztatler.

„II kongres MZS — powie­
dział ob. Sztatler — stał się po­
tężną manifestacją nieugiętej 
woli walki o pokój i postęp 
studentów całego świata.

W hucie „Florian**  załoga 
wielkich pieców postanowiła 
przez systematyczne podnosze­
nie wydajności przekroczyć u- 
stalony w ub. miesiącu rekord 
produkcji surówki o 500 ton.

Do wielkiego czynu produk­
cyjnego śląskich górników i 
hutników przyłączyli się w dniu 
26 bm. robotnicy katowickiego 
zjednoczenia państwowych 
przedsięb iorstrw b udo wian y ch
obsługi sprzętu i transportu. 
Osiągnięciami produkcyjny­
mi i nowymi zobowiązania­
mi czczą kongres masy pra­
cujące woj. szczecińskiego.

Masy pracujące woj. szcze­
cińskiego czczą I Polski Kon­
gres Obrońców Pokoju wspa­
niałymi osiągnięciami produk­
cyjnymi w fabrykach, na roli i 
transporcie.

Załogi wszystkich nabrzeży 
portowych w Szczecinie, reali­
zują swe zobowiązania podjete 
w odpowiedzi na apel kopalni 
„Wieczorek", stale podnoszą 
wydajność pracy przy przeła­
dunkach drobnicy i towarów 
masowych. Na czoło portow­
ców szczecińskich wybijają się 
brygady młodzieżowe ZMP, 
które podniosły w czasie trwa­
nia „Wart Pokoju" wydajność 
przy przeładunkach drobnicy z 
160 proc, do 175 proc, i przy 
przeładunkach podkładów kole­
jowych do 185 proc, normy.

Stale wzrasta też liczba stat­
ków obsłużonych metodą szyb­
kościową.

Szczególnie poważne osiąg­
nięcia na wszystkich odcinkach 
pracy mają kole;arze okręgu 
szczecińskiego. W wyniku rea­
lizacji długofalowych zobowią­
zań regularność biegu pocią- 
gów^*o?obowych  podniosła się 
w stosunku do stycznia br. o 
8,8 proc., pociągów towaro­
wych o 9 proc, znacznie wzrósł 
też przeciętny dobowy prze­
bieg parowozów j wvbi‘tnie 
zmniejszono zużycie węgla.

Robotnicy fabryki urządzeń 
mechanicznych we Wrocła­

wiu zaciągają „Warty 
Pokoju"

Robotnicy fabryki urządzeń 
mechanicznych we Wrocławiu 
w celu uczczenia I Polskiego 
Kongresu Pokoju zaciągają 
,Warty Pokoju" zobowiązując 
się zwiększyć w czasie ich 
trwania wydajność pracy.

Uczestnicy kongresu, repre­
zentujący ponad 5 milionów 
studentów z 71 krajów w swo­
ich wystąpieniach wykazali 
wielkie przywiązanie młodzieży 
studenckiej świata do ostoi po­
koju — Związku Radzieckiego, 

"do chorążego obozu pokoju — 
Wielkiego Stalina.

„Przeżyliśmy w Pradze nie­
zapomniane chwile, które jesz­
cze bardziej zmobilizują nas do 
wytężonej pracy w budowie so­
cjalizmu w Polsce".

Zebrana młodzież długo ma­
nifestowała na cześć Między­
narodowego Zw. Studentów 
i Światowej Federacji Młodzie, 
ży Demokratycznej, na cześć 
bohaterskiego Komsomołu Zw. 
Radzieckiego i Józefa Stalina.

Min. in. tokarz Stefański po­
stanowił w ciągu 3 dni zwięk­
szyć wydajność o 20 proc.

Zobowiązania robotników 
budowlanych

Wśród licznych meldunków 
napływających z całego kraju 
o podejmowaniu zobowiązań 
produkcyjnych dla uczczenia 
kongresu, na wyróżnienie za­
sługują robotnicy budowlani 
stolicy, którzy swym wzmożo­
nym wysiłkiem zaoszczędzą 
znaczne sumy dla gospodarki 
Państwa.

Na czoło robotników budow­
lanych w Warszawie wysunęły 
się załogi PPB „Kam", które w 
czasie masowo zaciągniętych 
„Wart Pokoju" postanowiły 

wysoko przekraczać dotychcza­
sowe osiągnięcia.

M. in. grupa „Młodzieżowiec" 
— zatrudniona przy budowie 
nowoczesnego gmachu PDT na 
Mariensztacie postanowiła w 
ciągu pięciu dni „Wart" wy­
konywać po 250 proc, normy.

Rezolucja kongresu 
Frontu Narodowego 

w sprawie sytuacji 
w zachodnich sektorach 

BERLINA
BERLIN (PAP) Kongres 

Frontu Narodowego Niemiec 
demokratycznych uchwali! je­
dnomyślnie rezolucję, poświę­
coną sytuacji w zachodnich 
sektorach Berlina. Rezolucja 
piotestuje jak najostrzej prze­
ciwko terrorowi i uciskowi, sto-*  
sowanemu wobec mieszkańców 
zachodniego Berlina przez tam­
tejsze władze okupacyjne 1 
przez klikę samozwańczego 
burmistrza Reuthera. Wzywa 
ona ludność zachodnio-berliń- 
ską do walki przeciwko tej ka­
tastrofalnej polityce i o jed­
ność Berlina na podstawach 
demokratycznych, jak również 
o zorganizowanie oporu naro­
dowego.

Saziąfo JZatiUGiu/ct w j/Joznanin

Nasza fioła powietrzna 
służy sprawie puS^ugu

W minioną sobotę odbyła się 
w auli Uniwersytetu Poznań­
skiego akademia, w której u- 
czestniczyli licznie zebrani 
przedstawiciele władz i miesz­
kańcy miasta.

Uroczystość zagaił sekretarz 
Prezydium WRN — A. Jaku­
bowski, który także przewod- 

1 niczył akademii.
W słowie wstępnym przewod­

niczący akademii nakreślił zna­
czenie tegorocznego święta lot­
nictwa, przypadającego na o- 
kres wzmożonej walki o pokój, 
prowadzonej przez ZSRR i kra­
je demokracji ludowej oraz w 
czasie bezprawnej agresji im­
perialistów na Koreę,

Niemilknącymi oklaskami po­
witali słuchacze wchodzącego 
z kolei na mównicę przedstawi- i

Na ulicach Berlina mlcr 
I. dzież niemiecka rozstawiła 
J stoły, na których przecho- 
I dnie podpisują Apel Sztok- 
' holmski.

Na zdjęciu młodzieńcy z 
j Czerwonego Harcerstwa 
, zbierają podpisy berlińczy- 

ków pod Apelem Sztokholm- 
\ skim. Organizacja. Czerwo- 
I nego Harcerstwa pozostaje 

pod wpływami schumache-

B LBGA
Kolejarz (Warszawa) — Związkowiec (Poznań) 4:1 
Kolejarz (Poznań) — Górnik (Bytom) 1111 
Ogniwo (Kraków) — Budowlani (Chorzów) 2:0 
CWKS (Warszawa) — Związkowiec (Kraków) 2:0 
Unia-Ruch (Chorzów) — Gwardia (Kraków) 0:0 
Górnik (Radlin) — LKS Włókniarz 3:1.

FLAGA RADZIECKA 
nad Heysel

(Od specjalnego wysłannika API)
Przez pięć dni w ubiegłym tygodniu stadion Heysel 

w Brukseli byl terenem lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy. Sportowcy dwudziestu czterech państw ubie­
gali się o zaszczytne tytuły mistrzów naszego konty­
nentu.
Niezapomnianym momen­

tem dla widzów Heysel była 
chwila dekoracji na podium 
zwycięzców triumfatorek w 
pchnięciu kulą. Ta pierwsza 

konkurencja 
zawodów za­
kończyła się 
olbrzymim suk­
cesem sportu 
radzieckiego.

Tradycje Se- 
wriukowej, któ 
ra w 1946 r.
w pierwszych 

powojennych 
mistrzostwach

Europy w Ci­
sło zdobyli w 
tej konkuren­
cji złoty me­
dal podtrzymała Andrejewa 
ale i srebrny medal uzyskała 
zawodniczka radziecka — 
wszechstronna Toczenowa, a 
Żubina była czwarta. Wówczas 
to po raz pierwszy na stadionie 
Heysel zabrzmiał hymn radziec­
ki i trzydziestotysięczny tłum 
stojąc, powitał wznoszącą się 
na głównym maszcie flagę pier­
wszego państwa socjalistycz­
nego.

Od tego momentu jeszcze 
wiele razy wstawali Belgo­

e Wwslra 17 razi 1
i i. Skonetki 5 razy 1
i tenisowymi mistrzami 3
E Polski
► (Patrz art. na sir. 4) «
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cielą jednostki lotniczej kpt. 
Hucuła. Wygłosił on referat w 
którym dokonał analizy przy­
czyn klęski wrześniowej w 1939 
r. na odcinku lotnictwa oraz 
omówił znaczenie powstania 
odrodzonego lotnictwa polskie­
go w okresie II wojny świato­
wej w kraju Rad.

Kończąc referat kpt. Hucuł o- 
świadczył:

Dorobek polskiego lotnic­
twa w okresie powojennym 
pozwala nam stwierdzić, że 
stworzyliśmy w kraju takie 
lotnictwo, jakiego Polska do­
tąd nie posiadała. Lotnictwo 
nasze jest uczniem przodu- 
jącyęh sił-lotniczych Zw. Ra­
dzieckiego, szermierza poko­
ju, jest najlepszym strażni­
kiem pokojowej granicy na 

rowskiej SPD .lej udział w 
akcji na rzecz p.okoju świad­
czy, że opór przeciwko agre­
sywnym planom wojennym 
imperialistów amerykań­
skich i ich marionetek ade- 
nauerowskich szerzy się ró­
wnież w tych kołach, które 
poprzez Schum.ach.era uwa­
żane były za domenę wpły­
wów Bonn.

Foto API

wie na dźwięki hymnu ra­
dzieckiego. Okazało się 
podobnie jak na mistrzo­
stwach w Oslo, ze lekkoatlet- 
ki ZSRR są bezkonkurencyjne 

w Europie i że, 
oceniając wy­
niki przez nie 
osiągnięte, nie 
mają sobie 
równych w 
świecie. Rów­
nież i lekkoat­
leci radzieccy 
wysunęli się na 
czołową pozy­
cję w sporcie 
europejskim i 
odnieśli w 
Brukseli wiel­

ki triumf.
Obok mistrzyń f wicemn- 

strzyń Europy z 1946 r. — 
Dumbadze, Seczejonowej, Czu- 
diny, czy Karakułowa pojawili 
się na podium zwycięzców w 
Brukseli inni., młodsi zawodni­
cy radzieccy, jak fenomenalna 
o szczep ni czka Smirnicka, 2u- 
bina, Bogdanowa, Ducho- 
wicz, Szczerbaków, Sanadze 
czy Suchariew. I to właśnie

(Ciąg dalszy na stt. 2)

Odrze i Nisie przed ewentu­
alnymi zakusami podżegaczy 
wojennych".
Referat przedstawiciela jed­

nostki lotniczej zakończył 
część oficjalną akademii. Na­
stępnie zebrani wysłuchali sze­
regu pieśni polskich i radziec­
kich w wykonaniu artystów o- 
perowych. W części artystycz­
nej wystąpił także balet Centra­
li Mięsnej.

Akademię w Auli U.P. po­
przedził capstrzyk. W cap­
strzyku maszerowała kompania 
lotników, drużyny zrzeszeń 
sportowych, grupa modelarzy i 
kompanie junaków „Służba 
Polsce".

Dzień wczorajszy zgromadził 
na lotnisku w Ławicy ogrom­
ne rzesze ciekawej publiczno­
ści. Frekwencja była w tym 
dniu rzadko spotykana, a poka-

fCiąg dalszy na str. 2)



międzynarodowa jedność spółdzielców
w walce o pokój i dobrobyt

r WARSZAWA (PAP). Z Helsinek powróciła delegacja 
spółdzielczości polskiej, która brała udział w dorocznym po­
siedzeniu Komitetu Centralnego Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego. Najważniejszymi zagadnieniami, które rozpa­
trywano w Helsinkach były: protesty przeciwko utrudniania 
przyjęcia do MZS — spółdzielczych organizacji niektórych 
krajów demokracji ludowe) oraz wnioski w sprawie udziału 
spółdzielczości w walce o pokój.

Reakcyjne kierownictwo cen­
tralnego komitetu MZS — po­
wiedział przewodniczący dele­
gacji polskiej, członek Naczel­
nej Rady Spółdzielczej'poseł E. 
Pszczółkowski w rozmowie z 
przedstawicielem PAP — od 
dłuższego już czasu bez żadne­
go uzasadnienia odrzuca prośbę 
związku spółdzielni węgier­
skich o przyjęcie na członka 
MZS. Bez żadnego również u-

Przemysł cukrowniczy
w okręgach poznańskim i szczecińskim 

wykona, jtrzodtowninowo 
tegoroczna kampanie

W sali „Strzechy" odbyła 
się w dniu 27 bm. w Po­
znaniu narada gospodarcza 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przem. Cukrowni­
czego Okr. Poznańskiego i 
podokręgu szczecińskiego.
Obrady zagaił sekretarz Za­

rządu Okręgu ZZPPC — T. Gra­
biński, następnie przewodni c- 
ctwo obrad objął przedstawi­
ciel zarządu głównego ZZPPC 
— Ciszewski, po czym ob. T. 
Grabiński nakreślił ogólne wy­
tyczne planu 6-letniego. O za­
daniach Zw. Zaw. PPC w reali­
zacji planu 6-letniego mówił 
przedstawiciel Żarz, Głównego.

Przemysł Cukrowmczy w Pol. 
sce podniesie się w planie 6- 
lertnim o 47,6%. Wzrośnie spo­
życie cukru. Podczas gdy w la­
tach przedwojennych wynosiło 
ono 12 kg rocznie na głowę 
ludności, to pod koniec planu 
sięgnie 30 kg. Powstaną nowe 
cukrownie, nastąpi przebudowa 
rozmieszczeń przemysłu cukro. 
wniczego, produkować będzie­
my z melasy wiele dotychczas 
sprowadzanych z zagranicy 
produktów ubocznych. Podnie­
sie się także jakość cukru, 
którego poważne ilości przezna­
czone będą corocznie na eks­
port.

Realizacja tych ogromnych 
zamierzeń nakłada szczególnie 
ważne zadania na organizacje 
związkowe, rady 
kierownictwa zakładów 1 wszy­
stkich pracowników

W dyskusji, szczególny 
położono na sprawę 
wskazywano na słabe i 
powiednie wykorzystywani® ko­
biet, na konieczność podnosze­
nia kwalifikacji pracowników. 
Poruszano zdarzające się jesz­
cze wciąż wypadki zatrudnia­
nia fachowców przy pracach

zakładowe,

nacisk 
kadr;

nieod-

Flaga radziecka nad Heysel
(Dokończenie ze str. 1) 

wielkie osiągnięcie sportu ra­
dzieckiego odbiło się głośnym 
echem na całym świecie.

Sport wyczynowy w ZSRR

Komitet Pokoju
węgierskich
duchownych katolickich 

potępia 
agresję amerykańską 

w KOREI
BUDAPESZT (PAP). Komi; 

tet Obrońców Pokoju utwo­
rzony przez duchowieństwo 
katolickie na Węgrzech wy= 
stosował do przewodniczące*  
go Rady Bezpieczeństwa — 
Malika depeszę, w której po­
tępia z głębokim oburzeniem 
terrorystyczną akcję amery­
kańskich sił lotniczych w Kos 
rei i wzywa Radę Bezpie*  
czeństwa, by położyła kres 
tym okrucieństwom. W dal; 
szym ciągu depeszy komitet 
protestuje przeciwko używa­
niu przez imperializm amery= 
kański flagi ONZ oraz doma*  
ga się natychmiastowego wy; 
cofania interwencyjnych 
wojsk cudzoziemskich z Ko­
rei.

kierownictwo MZS, w braku 
innych argumentów chwyta się 
prób dyskryminacji spółdziel­
czości w tych krajach. Wśród 
innych płytkich „argumentów" 
na temat rzekomego braku 
wolności ruchu spółdzielczego 
w krajach demokracji ludowej 
— przytaczano taki np. dowód, 
że cukier można w tych kra­
jach nabyć... tylko w spółdziel­
ni, a więc każdy obywatel mu­
si być członkiem spółdziel li.

Delegaci spółdzielców Zwią­
zku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej wykazywali, 
że właśnie w tych krajach 
spółdzielczość jest prawdziwie 
wolna, posiada szeroką demo­
krację wewnętrzną, komitety 
członkowskie reprezentujące in­
teresy członków decydują o 
działalności poszczególnych pla­
cówek itd.

Mimo wycofania wniosku 
polskiego i radzieckiego na 
rzecz kompromisowej propozycji 
organizacji postępowej spół­
dzielczości włoskiej, centralny 
komitet odrzucił mechaniczną 
większością i ten wniosek, u- 
trzymując dotychczisową linię 
zamykania MZS przed organi­
zacjami spółdzielczymi szeregu 
krajów demokracji ludowej.

W podobny sposób ustosun­
kowała się prawicowa wię­
kszość do wniosków w sprawie 
udziału spółdzielczości w wal­
ce o pokój. Wniosek Polski, 
poparty przez delegację radzie­
cką podkreślał, że dziesiątk5 
milionów spółdzielców złożyło 
podpisy pod Apelem Sztok­
holmskim, mimo, że sekretariat 
MZS odmówił udziału w kon­
gresie pokoju i wbrew intere­
som najszerszych mas usiłował 
uniemożliwić zwiększenie u- 
działu organizacji spółdzie1- 
czych w akcji w obronie po­
koju.

Wniosek spółdzielców pol­
skich zwracał się m. in. do or­
ganizacji spółdzielczych na ca­
łym świecie, aby wystąpiły wo­
bec rządów swoich krajów z 
żądaniem podjęcia kroków 
przeciw prowadzeniu propa­
gandy wojennej, aby udzielały 
czynnej pomocy szerokim ma­
som pracującym w ich bohater­
skiej walce o udaremnienie za- 
mierzeń imperialistów.

W dyskusji delegacja nasza 
demaskowała elementy prawi­
cowe w centralnym komitecie 
MZS, których antypokojowa po­
lityka, rozbijająca jedność ru­
chu spółdzielczego Jest wodą 
na młyn wojennej propagandy 
amerykańskich kół imperiali­
stycznych. Podkreślaliśmy, że 
większość komitetu nie repre­
zentuje mas spółdzielców, te 
bowiem zajęły jasne stanowisko 
w sprawie walki o pokój, pod­
pisując Apel Sztokholmski. Da­
waliśmy też wyraz przekonaniu, 
że robotnicy i chłopi — człon- 

cyjny na najbliższe miesiące w ’ kowie spółdzielni w krajach 
związku ze zbliżającym się se- j kapitalistycznych nie pozwolą 
zonem rybnym. (hs) 1 odgrodzić się od spółdzielców

sprawiedliwiania odkładana 
jest sprawa przyjęcia na człon­
ków — spółdzielców NRD. Po­
nadto — Bułgaria 1 Rumunia 
nie uzyskują przedstawicielstwa 
proporcjonalnego do liczby 
członków spółdzielni.

Potężny rozwój spółdzielczo­
ści w krajach demoksacji ludo. 
wej (gdzie liczba członków się­
ga . obecnie 15,5 miliona) jest 
tak oczywisty, że prawicowe 

nię wymagających kwalifiko­
wanych sił.

Szereg wysuniętych postula­
tów postanowiono zrealizować 
drogą powziętych uchwał. W 
zakończeniu uchwały zobo­
wiązali s:ę uczestnicy na­
rady przedterminowo wykonać 
plan kampanijny na rak bież, 
dla zadokumentowania udziału 
członków ZZ PPC w budowie 
socjalizmu w Polsce i pokoju 
na świecie. Z całą stanowczo­
ścią potępiono agresję amery­
kańską na Koreę, (ost)

Ekspozytury 
Centrali Rybnej 

usprawnią dystrybucję 
ryb morskich
W Poznaniu odbyła się dwu­

dniowa narada robocza kiero­
wników Biur Handlu Hurtowe­
go wszystkeh Ekspozytur Cen­
trali Rybnej z całej Polski.

W obecności przedstawiciel: 
Naczelnej Dyrekcji z Warsza­
wy zebrami w szerokiej dysku­
sji omówili wszystkie niedocią­
gnięcia i trudności w rozpro­
wadzaniu ryb, zwłaszcza mor­
skich. Wzajemna wymiana my­
śli i doświadczeń niewątpliw e 
przyczyni się do wzmożenia 
sprawności dystrybucyjnej na 
terenie wszystkich Ekspozytur

W ciągu obrad omawiano ró­
wnież zagadnienie wykonania 
planu w Ciągu pierwszego pół­
rocza i możliwości przekrocze­
nia planu pierwszego roku pla. 
nu 6-letniego.

Specjalnym punktem dysku­
sji był preliminarz dystrybu- 

jest oparty na tak potężnej, 
masowej bazie, że stała się ona 
niewyczerpanym źródłem talen­
tów, które tworzą kadry na­
stępców dotychczasowych mi­
strzów. Brukselą przekonała 
cały sportowy świat, że właś­
nie 6port radziecki oparty jest 
na właściwych podstawach,- 
przekonała, że sport radziecki 
posiada niezwykłą dynamikę 
rozwoju.

My, którzy z bliska obserwu­
jemy kulturę fizyczną naszych 
przyjaciół zza wschodniej gra­
nicy, wiemy dlaczego tak jest. 
Wiemy, że głównym celem 
sportu radzieckiego jest podnie­
sienie stanu zdrowotnego mło­
dzieży, przygotowanie jej do 
zadań codziennej pracy, a w 
potrzebie i do obrony ojczyz­
ny. Wiemy, że sport w ZSRR o- 
trzymuje olbrzymią pomoc ma­
terialną ze strony państwa i 
społeczeństwa. Wiemy, że lek­
koatleci radzieccy doszli do tak 
wspaniałych wyników dzięki 
świetnym metodom treningu, 
opartym na podstawach na­
ukowych i dzięki wielkiej 
]>racowi'tości. Wiemy,, że sport 
radziecki wychowuje nowego 
człowieka, człowieka zdolnego 
do dalszego podniesienia potę­
gi socjalistycznej 
człowieka pełnego 
cia.

Podczas, gdy

ojczyzny, 
radości ży-

na bieżni

skoczniach i rzutniach stadionu 
Heysel toczył 6ię sportowy bój 
o centymetry i sekundy, w 
tzw. pałacu rządowym w Bruk­
seli odgrywała się komedie. zu­
pełnie nie sportowa, choć brali 
w niej udział przedstawiciele 
sportowców z Heysel. Między­
narodowy kongres lekkoatle­
tyczny stał się bowiem tere­
nem farsy, wyreżyserowanej 
przez anglosaskich działaczy 
„sportowych". Panowie w cy­
lindrach i sztuczkowych spod­
niach mechaniczną większością 
głosów przeforsowali wbrew 
głosom delegatów Związku Ra­
dzieckiego i państw demokra­
cji. ludowych przyjęcie do fe­
deracji przedstawicieli Niemiec 
Zachodnich. Głosowanie w 
Brukseli dziwnie przypomniało 
głosowanie w ...Lakę Success. 
I tu i tam za sznurki zachod­
nich marionetek ciągnęli poten­
taci z Wall Street.

Ale niech się nie łudzą an­
glosascy „sportowcy", którzy 
tak starają się (jak to stwier­
dził przewodniczący obrad w 
Brukseli — Anglik) „oddzielić" 
sport od polityki, niech się nie 
łudzą, że przez kokieteryjne 
zaproszenie Niemiec Zachod­
nich do federacji lekkoatle­
tycznej skokietują młodzież 
niemiecką do wzięcia udziału 
w .„ Wehrmachcie Mac Cloya,

(Plm)

Związku Radzieckiego 1 krajów 
demokracji ludowej, od drogi 
do postępu, od walki o trwały 
pokój.

Finlandia, gdzie toczyły 61ę 
obrady, jest przykładem kraju, 
w którym naczelne władze ru­
chu spółdzielczego, opanowane 
przez elementy prawicowe, łą­
cznie z prawicą socjaldemokra­
tyczną nie odzwierciedlają na­
strojów mas członkowskich. W 
zwiedzanej przez delegację 
polską spółdzielni spożywców 
dużego fińskiego miasta Turku, 
na 50 delegatów — 35 repre­
zentuje postępowy demokraty­
czny front narodowy.

Niezależnie od przebiegu dy­
skusji i wagi użytych argumen­
tów, mechaniczna większość 
odrzuciła wniosek delegacji 
polskiej, apelującej do spół­
dzielców całego świata o zwię­
kszenie wysiłków w obronie 
pokoju.

Ostatnie posiedzenie Central­
nego Komitetu Międzynarodo­
wego Zw. Spółdz. — podsumo*  
wał swe uwagi przewodniczący 
delegacji polskiej, poseł Pszczół- 
kowski — zdemaskowało anty- 
pokojową politykę prawico, 
wych reakcyjnych przywódców 
spółdzielczych w krajach ka­
pitalistycznych oraz jeszcze 
bardziej odcięło ich od dążeń 
mae członkowskich, walczących 
o • polepszenie 6wego bytu i 
pragnących szczerze 
pokoju.

Przed spółdzielcami 
stoi obecnie zadanie 
demaskowania tych 
nych przywódców, zapoznawa­
nia spółdzielców krajów kapi. 
talistycznych z osiągnięciami 
spółdzielczości w ZSRR i w 
krajach demokracji ludowej, 
zacieśniania jedności z demo­
kratycznymi masami członków 
spółdzielczości w krajach kapi­
talistycznych, wbiew rozbija- 
ckiej robocie reakcyjnych przy, 
wódców, a w celu wzmocnie­
nia udziału w walce o pokój 
milionów spółdzielców całego 
świata.

trwałego

polskimi 
dalszego 
reakcyj-

Zakończone w Brukseli (Od własnego 
korespondenta API)

lekkoatletyczne mistrzostwa Europy
wyłoniły nowych mistrzów

m

(Hol)
(CSR) 
(CSR) 
Marie

1500 m Slijkhuis 
5000 m Zatopek 

10 km Zatopek 
110 m przez pł.

Zakończone w Brukseli lekko­
atletyczne mitsrzostwa Europy 
wyłoniły nowych mistrzów:

Mężczyźni:
100 m Bally (Fr.) 10,7. 200

Shenton (Ang.) 21,5. 400 m Pugh 
(Ang.) 47,3. 800 m Parlett (Ang) 
1.50,5, 
3.47,2. 
14.03,0. 
29.12,0.
(Fr) 14,6. 400 m przez pł Filiput 
(Wł) 51,5. 3000 m z przeszkód. 
Roundy (CSR) 9.05,4. Maraton 
Holden (Ang) 2:32:13,2. 4X100 
m ZSRR 41,5, 4X400 m Anglia

Przegląd niedzieli sportowej■

prawdziwie sportową Mek-
A ką stał się przez 5 dni 

stadion brukselski dla lekko­
atletów całej Europy. Rozegra­
ne tam mistrzostwa „starego 
kontynentu" przyniosły wspa­
niały sukces Związkowi Ra­
dzieckiemu, który gromadząc 
112 pkt. pokonał takie potęgi 
lekkoatletyczne jak: Anglię 
108 pkt., Francję 107 pkt, Szwe­
cję 75 pkt., czy Włochy 68 pkt. 
Sportowcy radzieccy wśród 
przysłowiowej „śmietanki" eu­
ropejskiej zdobyli 17 medali: 6 
złotych, 5 srebrnych i 6 brązo­
wych. Nasza skromna ekspedy­
cja nie przywiezie niestety lau. 
rów do Warszawy, chociaż re­
zultaty Kiszki i Bregulanki 
przeszły nasze oczekiwania. Za­
wiódł Adamczyk, który na sta­
dionie Heysel zagubił gdzieś 
formę wykazywaną regularnie 
w kraju.

L' wożdziem programu nie- 
dzieli ligowej był pojedy­

nek dwóch kandydatów do mi­
strzowskiego tronu: „Gwardii" 
i Unii chorzowskiej. Ślązacy 
mimo atutu własnego boiska 
nie potrafili całkowicie uśmie­
rzyć rwącej ostrym nurtem do 
upragnionego celu Wisły i od-

Święto JZotKictwa
w Poznaniu

(Dokończenie ze str. 1) 
zom zorganizowanym w ra­
mach Święta Lotnictwa towa­
rzyszyła rzeczywiście wspania­
ła pogoda. Organizatorzy chcie- 
li pokazać w pewnym skrócie 
całość dorobku odrodzonego 
lotnictwa polskiego.

Skaczący ze spadochronem 
pilot złożył przed trybuną wo­
bec przedstawicieli władz, par­
tii politycznych i wojska mel­
dunek, co było sygnałem do 
rozpoczęcia pokazów. Następ­
nie tuż nad trybuną przelecia­
ły trzy samoloty z rozwinię­
tymi proporcami, na których u- 
mieszczono portrety Genera­
lissimusa Stalina, Prezydenta 
Bieruta i Marszałka Rokossow­
skiego. Tę uroczystą, oficjalną 
część powitalną zakończyła de­
filada powietrzna zespołów sa­
molotów z szybowcami, akro­
bacje polskiej maszyny „Zuch" 
oraz trzy lecące w kluczu sa­
moloty. Dalej nastąpił obrazo­
wy przegląd trzech ważnych 
dziedzin lotnictwa sportowego: 
modelarstwa, szybownictwa i 
lotnictwa motorowego. Publicz­
ność mogła się przyjrzeć naj­
młodszym adeptom, a z pewno­
ścią przyszłym asom powietrza, 
reprezentującym Ligę Lotniczą 
i ZMP, jak demonstrowali loty 
małych maszyn różnych typów 
własnej konstrukcji, dalej — 
oglądała po raz pierwszy po 
wojnie start i lot zespołów ma*  
szym, złożonych kolejno: naj­
pierw z dwóch, później z trzech 
szybowców ciągnionych przez 
samolot. Modelarze wypuścili 
w międzyczasie mały balon z 
bibułki, napełniony ogrzewa­
nym powietrzem, który długo 
wznosił się nad miastem. Po 
lądowaniu trzech' maszyn ze 
stojącymi śmigłami, pilotowa­
nych przez junaków „SP" po­
kazano publiczności doskonale 
wypracowaną i bardzo efektow­
ną walkę powietrzną dwóch 
pilotów na samolotach trenin- 
gowo-szkolnych. Przegląd osią­
gnięć lotnictwa cywilnego za-1 proc, niskogatunkowy węgiel 
kończyły indywidualne akr oba- załoga zaoszczędziła dodatko- 
cje szybowca „Mucha" polskiej ‘ wo 313 tys, złotych.

3:10,2. Chód 10 km Schwab 
(Szwaj) 6:01,8. Chód 50 km 
Dordoni (Wł) 4:40:42. Kula 
Huseby (Isl) 16,74. Dysk Conso- 
lini (Wł) 53,75. Oszczep Hyytia- 
nen 71,26. Młot Strandli (Nor­
wegia) 55,71. Skok w dal Bryn- 
geirsson (Isl) 7,32, Skok wzwyż 
Patterson (Ang) 1,96. Tyczka 
Lundberg (Szwajo) 4,36. 
skok Szczerbakow (ZSRR) 
Dziesięciobój Heinrich 
7364 pkt.

Kobiety:
100 m Blankers-Koen

11,7. 200 m Blankers-Koen (Hol) 

Trój- 
15,39.

(Fr)

(Hol)

l i

dali krakowianom 1 punkt. Mię­
dzy te drużyny pchał się ostat­
nio wcale niedwuznacznie

'V wlązkowiec — Garbarnia, 
a że warszawscy wojacy 

doskonale znają przysłowie — 
„gdzie się dwóch bije, tam 
trzeci dostaje... kije", więc wy­
pełnili swe zadanie z iście woj. 
skową 
bowali 
dżinie 
stawili

sumiennością i wygar- 
fachowców w tej dzie- 
na 2:0,
sprawę

Identycznie po­
gra cze

( Igniwa — 
czuli na

Cracoyii i nie 
lamenty oraz 

niewesołą styuację Budowla­
nych — „otynkowali" chorzo- 
wian niemiłosernie. Zainkaso- 
wane punkty przydały się kra­
kusom w sam czas,, gdyż po 
ostatnich „.wyczynach" drużyna 
Parpana zbliżała się coraz bar­
dziej do niezbyt zaszczytnego 
towarzystwa outseiderów tabeli.

órnik z Radlina nie zrezy- 
gnował jeszcze z ambicji 

i rozpycha się zdrowo łokciami 
w górę. W tym wypadku łódź 
ki Włókniarz udając 6ię do roz 
sierdzonego rywala nie miał 
prawa liczyć na żadną pobłaż- 

(Ciąg dalszy na sir. 6) 

konstrukcji oraz samolotu mo­
torowego „Zuch".

Lotnicy jednostki wojskowej 
zaprezentowali wysoką klasę 
akrobacji na myśliwcu oraz in­
dywidualny i kluczowy lot nur­
kujących maszyn bombowych. 
Wykonano także lot koszący 
kluczem oraz tzw. „bukiet". 
Wreszcie przewidziano jeszcze 
kilka skdków spadochrono­
wych młodych adeptów lotnic­
twa sportowego.

Zespolenie w pokazach na 
Ławicy wszystkich dziedzin na­
szego lotnictwa, gdzie obok 
pilotów wojskowych brali u- 
dział bardzo licznie piloci spor­
towi: instruktorzy i ich ucznio­
wie, a wreszcie najmłodsi mo­
delarze — było silnym akcen­
tem dowodzącym gotowości na­
szego lotnictwa do obrony i 
pracy dla pokoju.

Ponad
5 i pół miliona złotych 
zaoszczędzili kolejarze 

węzła gliwickiego
GLIWICE (PAP). Nowy suk­

ces w ramach współzawodnic­
twa o zmianie przebiegu paro­
wozów między remontami uzy­
skała załoga parowozu Ty 23- 
111 węzła kolejowego w Gliwi­
cach.

25 sierpnia br. maszyniści Pa­
weł Kowalik i Walerian Spy- 
ra wraz z pomocnikami Pawłem 
Drewniokiem 
Strzodrakiem 
przejechaniu 
prowadzeniu 
wych bez średniego remontu 
parowozu.

Kolejarze śląscy przekroczyli 
w ten sposób normę przebiegu 
parowozu między remontami o 
20 tys. kilometrów, co umożli­
wiło wygospodarowanie 5.382 
tys. zł oszczędności. Paląc w 60

i Maksymilianem 
zameldowali o 

80 tys. km przy 
pociągów towaro-

24,0. 80 m pł. Blankers-Koen
Hol) 11,1. 4X100 Anglia 47,4. 
Kula Andrejewa (ZSRR) 14,32. 
Dysk Dumbadze (ZSRR) 48,03. 
Oszczep Smimicka (ZSRR) 47,55, 
W dal Bogdanowa (ZSRR) 58,2. 
Wzwyż Aleksander (Anglia) 
1,63. Pięciobój Ben Hamo (Fr) 
3224,

Nieoficjalna punktacja 
i kolejność

1. ZSRR 112 pkt., 2. Anglia 
108 pkt, 3. Francja 107, 4 Szwe­
cja 75, 5. Włochy 68, 6. Fin­
landia 52, 7. Holandia 47, 8.
CSR 38, 9 Islandia 26, 10. Nor­
wegia 23, 11. Jugosławia 16.
12. Szwajcaria 13, 13. Belgia 7, 
14. Austria 5, 15. Polska 5,
16. Dania 4, 17, Turcja 4, 18.
Portugalia 3, 19. Luksemburg 1, 
20. Grecja 0, 21. Hiszpania 0.
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Kuźnia
nowych kadr technicznych Rozwój i unowocześnienie isj miast

Rok szkolny 1950/51 stawia 
przed szkołą i młodzieżą po­
ważne zadania dostarczenia w 
krótkim stosunkowo czasie wy­
kwalifikowanych pracowników, 
potrzebnych do wykonania za­
dań planu 6-letniego.

' Kapitalistyczna
[ spuścizna

Polska przedwrześniowa o 
eaccfarym i niedostatecznie 
rozwiniętym przemyśle, pozo­
stawiła po sobie wielką liczbę 
niewykwalifikowanych pracow­
ników.

Tylko 91 tysięcy młodzieży 
kształciło się w 510 szkołach 
zawodowych, z których zaled­
wie 125 było państwowych. 
Szkoły prywatne niie były do­
stępne dla łudzi pracy, lecz je­
dlinie dla zamożnych. Poza 
szkołami zawodowymi była pe­
wna ilość szkół dokształcają­
cych, które na skutek małej i- 
lości godzin nauki tygodniowo 
(10) nie dawały należytej* 1 * wie­
dzy zawodowej. Absolwenci ich 
rre mieli prawa przejścia do 
szkół wyższego stopnia.

zny. Nie jest też dla nich ta­
jemnicą, z jaką mieszkańcy Po­
łudniowej Korei spotykają 
6wych braci z północy. Wzma­
ga to wściekłość i nienawiść 
interwentów do narodu, które­
go jedynym przestępstwem jest 
pragnienie wolności *

Wczoraj rozmawiałem z ień 
cem amerykańskim Paulem 
Sandersem, dwudziestoletnim 
synem bogatego farmera ze sta. 
nu Indiana.

Zapytałem się, w jaki sposób 
znalazł się w Korei.

— Rozkaz... — ponuro wy­
cedził gangster z Indiany.

— Czy to jest słuszne — 
kontynuowałem indagację — 
przecież jest pan człowiekiem
i powinien pan mieć własne 
zidanie?

— Nie wtrącam się do po 
lityki — lakonicznie odpowie­
dział Sanders.

— Kto to jest Karol Dickens?
— zapytałem.

Na twarzy Sandersa odmalo­
wała się niepewność. Podpo­
wiadam:

— Pisarz...
— A—a, coś takiego dla dzie­

ci. — I zaraz następuje wyja­
śnienie Sandersa, ife wymaga­
jące komentarzy:

— Nie znam się na litera­
turze.

Mimo wioli przypomniał m? się 
kapra] wojsk SS, Herman Schu­
man, z którym gawędziłem w 
błotach połchowskich. Tamten 
także jak papuga powtarzał 
wciąż .rozkaz", twierdził, że 
„nie wtrąca się do polityki" 
nie wiedział kim był Heine i

Najwyższe uznanie i podziw 
musimy wyrazić my wszyscy 
tym mocnym duchem i wolą lu­
dziom, którzy jak ów Biesaga, 
czy Józef Kaczmarek i wiełil, 
wielu innych, dziś pochyleni 
nad stołami, kreślą plany no­
wych domów, osiedli i fabryk 
rozbudowującego się kraju.

„Chcę być kreślarzem" — 
powiedział Józef Kaczmarek 1 
dokonał swego. Ukończył kurs 
z wynikiem dobrym Niechaj 
więc pracuje dla dobra Ludo­
wej Polski.

* * *

Gmach na Placu vVielkopl- 
skim prosi się o pędzle ma­
larzy. Doskonała okazja! Prze­
cież obecni kursiści, malarze, 
potrzebują wielu godzin na za­
jęcia praktyczne Węc otc ku­
bły z farbami, drabiny, pędzle 
i szpachtle (ach, ta nasza ter­
minologia!) ,..] chłopcy malują, 
ze aż hej! Błyszczą czystością 
pokoje bursy, białe i jasne bę­
dą sale i korytarze szkoły, któ. 
ra dała i daje swym uczniom 
pracę na całe życie.

Wielka to zasługa naszego 
Rządu, który nie szczędzi sum 
potrzebnych na stałe utrzymy­
wanie kursów, na bursę i iej 
mieszkańców Poprzez Minister­
stwo Pracy j Opiek Społecz­

Ta ponura spuścizna ustroju 
kapitalistycznego wymagała po 
uzvskani'u niepodległości rady­
kalnych decyzji. Tym bardziej, 
że praca nad usunięciem znisz­
czeń wojennych, rozbudowa 
przemysłu i rolnictwa, zagospo­
darowanie Ziem Zachodtaich 
wymagały dużej ilości wykwa­
lifikowanych pracowników w 
każdej dziedzinie życia gospo­
darczego.

Przed Centralnym Urzędem 
Szkolenia Zawodowego stanęło 
poważne zagadnienie: dostar­
czyć jak najszybciej i stale 
zwiększać ilość kadr technicz­
nych i admmistracyjnyćh, któ­
re mają budować i uruchamiać 
kopalnie, huty, fabryki, budo­
wać nowe domy, szkoły, szpita­
la. ośrodki wypoczynkowe, e- 
Iektryftkować wsie, dostarczać 
im traktorów.

PIrn 6-letni
Rok 1949 zamyka się liczbą 

około 3 tysięcy szkół zawodo­
wych, kształcących 420 tysięcy 
uczniów, co stanowi poważny 
wzrost w porównaniu ze star 
nem przedwojennym.

W planie 6-Ietnim cyfry te 
będą się zwiększać z każdym 
rokiem, aby dać ogółem w tym 
okresie 590 tysięcy absolwen­
tów szkół I stopnia i 190 tysięcy 
absolwentów szkół II stopnia. 
Ogólna ilość absolwentów szkół 
zawodowych I stopnia w r. 1949 
wynosiła w roku 1949 ca

AL Czakowski

Ma froncie i na tyłach
r W sierpniu 1950

W Korei panują upały. Po­
wietrze stoi nieruchome, niczym 
rozpalona ściana, Ani białe u- 
branie ,api cień, ani dach nie 
chronią przed żarem, spływają­
cym z nieba.

Gorąco jest na półwyspie. W 
■dzień j w nocy krążą nad nim 
amerykańskie samoloty. Od nie­
ustannych wybuchów granatów 
i strzelaniny zenitówek upał 
wydaje się jak gdyby jeszcze 
nieznośniejszy.

Amerykańscy mordercy nie 
słyszą głosu własnego sumienia. 
Udają, że nie słyszą także gło­
sów powszechnego oburzenia 
— bombardują spokojne miasta 
Korei.

W tych dniach, po ponow­
nym bombardowaniu Phenianu, 
spotkałem jednego z moich ko­
reańskich przyjaciół — Li Gi- 
Ena, wędrującego przez znisz­
czoną dzielnicę miasta — 
cmentarzysko rozwalonych do­
mów, potłuczonego szkła, po­
łamanego żelastwa i ludzkich 
trupów. Szukał ciała matki, aby 
je pochować. Nie udało mu się 
to jednak, mimo pomocy sani­
tariuszek.

Następnego dnia wieczorem 
nastałem Li Gi-Eeną na tym sa­
mym miejscu. Znowu bombardo­
wano miasto, znowu wyły po­
ciski, a rozwścieczone potwory 
na „Mustangach" zalewały mia­
sto ogniem. Nie znalazł jej je­
dnak. Niepodobnieństwem jest 
bowiem odnaleźć ciało człowie­
ka. gdy tysiąckilowa bomba 

roku 1955 będzie wynosiła ca 
104 tysiące, co stanowi wzrost 
o 82°/o. Szczytowa liczba absol­
wentów pray pędnię na rok 1953 
i będzie wynosiła 113 500, Ilość 
■absolwentów szkół II stopnia 
wynosiła ca 57 tysięcy, w 
14 200, a w roku 1955 wzrośnie 
do 38 600 absolwentów, tj. o 
172%.

Szkoły ZSRR 
naszym wzorem

Szybki wzrost liczby absol­
wentów postawił przed CUSZ- 
em problem zmiany dotychcza­
sowego ustroju szkolnictwa za­
wodowego. Opierając się na do­
świadczeniach radzieckich, u- 
stałono na rok 1950/51 podział 
sąkół zawodowych. Zgodnie z 
tym szkoły I stopnia — zasad­
nicze szkoły ..zawodowe dla mło- 
dteieży pracującej (związane z 
zakładem pracy) i dla młodzie­
ży nie pracującej (z własnym 
warsztatem szkolnym), szkolące 
wykwalifikowanych robotników 
i innych pracowników, powsta­
ną na miejsce dotychczaso­
wych: szkół przemysłowych, 
publicznych średnich szkół za­
wodowych, gimnazjów i liceów 
I stopnia. Nauka trwać będzie 2 
lata. Szkoły II stopnia — tech- 
niicum powstają na miejsce do­
tychczasowych liceów I i II 
stopnia. Szkolą techników i 
pracowników przemysłu. Nauka 
będzie trwała 4 lała.

Zreformowanie dotychczaso­
wego ustroju szkolnictwa, 
wprowadzenie jednolitego pro­
gramu nauczania w technicum, 
skrócenie czasu nauki w szko­
łach wpłynie na zwiększenie 
ich przepustowości i pozwoli 
zaspokoić potrzeby w dziedzi­
nie kadr fachowych.

W bieżącym roku szkolnym 
po 7 klasach szkoły podstawo­
wej wstąpi do obu typu szkół 
150 tysięcy młodzieży.

Pomoc Państwa
Szkoły zawodowe dzielą się 

na szkoły dla młodzieży pracu­
jącej zawodowo oraz dla nie 
pracującej. Pozwala to na 
kształcenie się nie tylko mło­
dzieży, lecz również dorosłym, 
którym praca zawodowa prze­
szkadzała dawniej w zdobyciu 
wiedzy. Przykładem może być 
technicum dla dorosłych w By­
tomiu, gdzie wielu młodych 
przodowników i racjonalizato­
rów pracy zdobywa wiedzę za­
wodową.

Stypendia gotówkowe, w na­
turze (ubranie, bielizna, obu­
wie), internaty, półinternaty — 

trafi wprost-w lekki domek ko­
reański...

Na południu kraju, a właści­
wie na niewielkiej piędzi zie­
mi, której Amerykanie i lisyn- 
manowcy kurczowo się jeszcze 
trzymają, trwają zawzięte boje. 
Za plecami interwentów znaj­
duje się już tylko morze. Dla­
tego są oni tak wściekli i okru. 
tni. Usiłują przejść do kontr­
ataku. Ale wszystkie kontr­
ataki załamują się wobec naci­
sku wojsk Armii Ludowej.

Ostatnie dni — dni zaciętych 
bojów w rejonie Taegu i pro­
wincji Pusan — otoczyły boha­
terów ludu koreańskiego nową 
chwałą.

A tymczasem na tyłach, na 
terenach wyzwolonych, zacho­
dzą wielkie przemiany. Na po­
łudnie od 38 równoleżnika wy­
zwoleni z lisynmanowskiego 
jarzma Koreańczycy otrzymują 
z rąk Armii Ludowj upragnio­
ną ziemię.

■We wsi Samazan (prowincja 
Kengi) na wiecu zwołanym w 
sprawie podziału ziemi przema­
wiał wyrobnik Kim Si-San,

— Przez długie lata by­
łem wyrobnikiem. Głodowa­
łem, choć orałem jak wół. 
We śnie jedynie marzyłem o 
ziemi. I oto marzenie to speł­
niło się. Czy ktokolwiek z 
nas zawahałby się oddać swe 
życie za Armię Ludową, za 
zjednoczoną Koreę?
Amerykanie nie słyszeli słów 

Kim Si-Sana, ale na własnej 
skórze odczuwają, do czego 
zdolny jest naród, walczący w 
imię wolności i miłości ojczy-

Powołany niedawno do życia 
nowy resort — Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej, prze­
jęło kierownictwo nad cało*  
kształtem gospodarki samo­
rządowej. Aby zdać sobie spra= 
wę. w jak wielkim stopniu 
fakt ten przyczyni- się do pos 
lepszenia warunków życia lud*  
ności miejskiej, jak poważnie 
wpłynie on na dalszy rozwój 
i unowocześnienie naszych 
miast trzeba pokrótce przy­
pomnieć sobie jaką nowy ten 
resort obejmuje spuściznę.

W spadku po rządach sana*  
cyjnych i okupacji pozostały 
nam miasta całkowicie lub 
w ogromnym stopniu zdewasto 
wane. zniszczone, pozbawione 
najprymitywniejszych urzą*

Mie&k żyja 

Związek Radziecki, 
przodująca siła 
światowego 
obozu pokoju, 

bastion wolności 
i n epo ległości 
n&srod ó uj! 

oto co otrzymuje młodzież od 
Państwa. Zresztą opieka ta nie 
kończy się na pomocy material­
nej dla uczących się. Każdy ab­
solwent po ukończeniu szkoły 
zawodowej I lub II stopnia o- 
trzymuje przydział do zakładu 
pracy. Oczywiście, uwzględnia 
się warunki rodzinne, zamiłowa­
nie, uzdolnienia. Zakład pracy 
obowiązany jest zapewnić ab­
solwentowi przydział mieszka­
nia, warunki te reguluje usta­
wa z dnia 7 marca br. o plano­
wym zatrudnieniu absolwent- 
tów średnich szkół zawodowych 
oraz szkół wyższych. Położyła 
ona kres wszelkim szkodom, 
wynikającym z nieplanowego 
zatrudnienia kadr oraz wszel­
kiego rodzaju protekcjom przy 
poszukiwaniu pracy.

Państwo Ludowe, pomagając 
młodym kadrom w ich pracy 
nad sobą, wzbogaca jednocześ­
nie gospodarkę narodową no­
wym, wartościowym, z klasą 
robotniczą i chłopską związa­
nym, elementem ludzkim.

(aka)

dzeń użyteczności publicznej. 
Wystarczy wspomnieć, że 
przed wojną miasta polskie 
pod względem celowości zabu­
dowy. warunków higienicz*  
nych i zdrowotnych, urządzeń 
komunalnych stały zdecydos 
wanie na najniższym poziomie 
w Europie. W większości 
mniejszych, a nawet średnich 
ośrodków miejskich nie było 
nawet tak niezbędnych urzą*  
dzeń użyteczności publicznej 
jak np. wodociągi, kanalizacja, 
gaz czy instalacje elektryczne. 
Ludzie pracy, mieszkający 
najczęściej w walących się ru; 
derach, na peryferiach miast, 
pozbawieni jakiejkolwiek o- 
pieki ze strony sanacyjnego 
państwa, żyli w warunkach u- 
rągających wszelkim. prymi*  
tywnym nawet wymogom sa; 
nitamym.

Wojna i okupacja zniszczy*  
ły wiele polskich miast, a zde­
wastowały wszystkie. W rezuH 
tacie, kiedy w roku 1945 lud 
obejmował rządy w kraju. sy5 
tuacja na odcinku gospodarki 
komunalnej nie dawała pod*  
staw do snucia optymistycz­
nych planów. Obliczano że sa­
ma tylko odbudowa większych 
ośrodków miejskich trwać bę; 
dzie dziesiątki lat. a do ich u*  
nowocześnienia i dostosowania 
do wzrastających potrzeb lud­
ności. przystąpić będzie można 
dopiero za lat kilkanaście.

Twórcza energia klasy ro= 
botniczej — jedyny miernik 
rozwoju naszego młodego Lu­
dowego Państwa — zadecydo*  
wała również i na ważnym od-

U LUDZI Tad. H. Nowak

mocnych duchem i wola
„...chciałbym bardzo być 

kreślarzem, więc proszę o od~ 
powiedź, czy mógłbym przyje­
chać na Wasz kurs..."

Tymi słowami kończy się list, 
który pisał inwalida bez obu 
dłoni, Stanisław Biesaja. Czy­
telnie i ładnie sam napisał po­
danie do WRN, Wydziału Pra­
cy i Opiek] Społecznej.

Poprzez radio i prasę roz­
głasza się w całym kraju infor. 
macje o kursach przysposobie­
nia inwalidów do pracy. W 
ciągu czterech miesięcy uczą 
się w Poznaniu różnych rze­
miosł młodzi ludzie z amputa­
cjami czy uszkodzeniami jednej 
lub obu rąk.

List z Korei

tak samo jak ci, przyszedł jakc 
zły, nieproszony gość na obcą 
ziemię. Zresztą tępego Sandersa 
najlepiej porównać 2 jego ko­
legą — innym amerykańskim 
„zdobywcą", na którego ręce 
znajduje się tatuaż: „Honor 
ponad wszystka". Wzięto go do 
niewoli w stanie zupełnego za­
mroczenia alkoholem.

Tacy są ci amerykańscy 
SS-owcy, tępi młodzieniaszko­
wie ze stanu Indiana iub Okla­
homa .uważający się za „nad­
ludzi", a dziś tchórzliwie powo 
łujący się na „rozkaz".

Ale są i inni. Wielu żołnie 
rzy amerykańskich chętnie od- 
daje się do niewoli. Ciosy 
armii koreańskiej działają na 
nich otrzeźwiająco. Twierdzą 
oni kategorycznie, że wojna w 
Korei jest niepopularna wśród 
narodu amerykańskiego.

Amerykanie posiadają liczne 
samoloty, ale ich atakowi n» 
Korei nie przyświeca żadna 
idea, prócz brudnej obcej na 
rodowi amerykańskiemu, chęc 
zysku.

Koreańczycy też mają broń 
choć nie mają „Mustangów". Zc 
to do walki zagrzewa ich wiel­
ka i czysta idea jedności i nie 
zależności ojczyzny. Haniebna 
klęska Amerykanów w Korei — 
to nie tylko klęska wojenna 
To przegrana doktryny faszy 
stowsko - imperialistycznej, to 
krach polityki Wall Street.

Korea jest daleko Ale klę­
skę amerykańską widzi cah 
świat.

(„Literaturnaja Gazieta") 

cinku gospodarki samorządo*  
wej. Mimo ogromnych trudno­
ści. mimo braku wielu podsta*  
wowych urządzeń technicz*  
nych i niedostatecznego jeszs 
cze zaplecza przemysłowego, 
miasta nasze odbudowywały 
się i rozbudowywały zarówno 
tzw. sposobem gospodarskim, 
opartym o wykorzystanie śród 
ków własnych samorządów jak 
i przy wydatnej pomocy ze 
strony Państwa. Państwo po­
magało samorządom miejskim 
w ich trudnościach, udzielało 
dotacji i kredytów. dostarcza5 
ło materiałów budowlanych, 
kierowało do miast niezbędne 
urządzenia techniczne, wypo­
sażało miejskie elektrownie, 
gazownie, wodociągi. Państwo 
budowało nowoczesne osiedla 
dla ludzi pracy, dostarczało 
funduszów na remonty robot*  
niczych mieszkań i zabezpie; 
czenie obiektów zdewastowa­
nych lub opuszczonych. Mimo 
jednak tej poważnej pomocy 
ze strony Państwa, gospodar*  
ka samorządowa rozwijała się 
raczej żywiołowo, samorzutnie, 
bez oparcia o plan, bez pełne5 
go powiązania z życiem gospo­
darczym kraju Wpłynęła na to 
przede wszystkim zacofana 
struktura samorządów, które 
w zasadzie stanowiły oddziela 
ne jednostki administracyjne.

Reorganizacja gospodarki 
komunalnej przyczyni się w 
znacznym stopniu do uspraws 
nienia pracy nad unowocześ*  
nieniem i planową rozbudową 
naszych miast. Pozwoli ona 
całkowicie włączyć gospodar*

Absolwenci tych kursów to 
dzieln] potem i ofiarni w pracy 
malarze, kreślarze, tokarze, la­
kiernicy i liternici. Według 
zamiłowań i uzdolnień wybie-

Józei Kaczmarek

rają sobie upatrzone rzemiosło. 
Ze wszystkich zakątków kraju 
przybywają do Poznania, za­
mieszkują tu w bursie miesz­
czącej się w gmachu przy Pla­
cu Wielkopolskim i tam też 
szkolą się w teorii danego za­
wodu, w zajęciach praktycz­
nych.

Nasi kursiści — mówi mgr 
Jerzy Bank:ewicz, kierownik 
kursów — opuszczają szkołę ja­
ko wykwalifikowani fachowcy. 
Wiemy, że pracują rzetelnie, że 
są godni zaufania. Pracą swą 
włączają się w rytm zbiorowe­
go wysiłku wszystkich obywa 
teli. zmierzającego do przed­
terminowego wykonania planu 
6-letniego"

„Obyśmy tylko mieli w do­
statecznych ilościach tak po 
trzebną nam biel; bez niej tru­
dno prowadzić praktyczne le­
kcje dla malarzy" — usłyszałem 
w pewnej chwili.

Będzie biel, jestem tego pew 
ny Skoro przeczytają te słowa 
właściwi dystrybutorzy jestem 
pewny, biel będzie.

Wchodzimy do sali wykłado­
wej. * * *

Z najwyższym uznaniem i 
podziwem pa‘rzę na słuchają­
cych właśnie wykładu p of. Ka­
zimierza Lisieckiego. Skrzętnie 
notuią v swych zeszytach przy 
szli malarze zasady teoretycz­
ne czy też przypiski do mate­
riałoznawstwa. 

kę komunalną w ramy wiels 
kiego planu budowy podstaw 
socjalizmu A zadania, którym 
sprostać muszą nasze ośrodki 
miejskie, są olbrzymie.

Sześcioletni plan inwesty*  
cyjny przewiduje, że nakłady 
na gospodarkę komunalną i bu 
downictwo mieszkaniowe osią*  
gną około 11,5 proc, całości 
sum. wydatkowanych w tym 
okresie na inwestycje. Jest to 
procent olbrzymi, jeśli zważyć, 
że inwestycje w planie sze*  
ścioletnim pochłonąć mają 
łącznie imponującą sumę — 
6.123 miliardy złotych w ces 
nach z roku 1950. Ogrom za*  
dań gospodarki komunalnej 
staje się bardziej zrozumiały 
jeśli przypomnieć że według 
założeń planu w latach 1950— 
1955 zbudujemy w Polsce sa­
mych tylko izb mieszkalnych 
— 700.000. Liczba ta daje po*  
jęcie o rozmiarach planu

Plan sześcioletni jest więc 
także — planem daleko idącej 
rozbudowy i unowocześnienia 
naszych miast, planem budos 
wy setek dzielnic mieszkał*  
nych. planem pełnego usunię­
cia przedwojennego zacofania 
w gospodarce komunalnej. U= 
tworzenie w połowie pierws 
szego roku realizacji planu — 
giganta — Ministerstwa Gos*  
podarki Komunalnej jest waż­
nym posunięciem organiza*  
cyjnym. W znacznym stopniu 
ułatwi ono wykonanie w‘els 
kich prac, zmierzających do 
polepszenia warunków bytu 
ludzi pracy w Polsce.

JAP.

nej nasze Ludowe Władze swą 
opiekuńczą ręką przywracają 
nam ludzi dobrze przygotowa­
nych do wypełnienia swych o- 
bowiązków w wyuczonych za­
wodach.

Tad. H. Nowak
------------------ - > - .... n
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Zamiast Czechosłowacja — Polska

Warszawa Poznań 85:56

Dzięki socjalistycznemu wychowaniu
SPORTOWCY RADZIECCY

nu żużlu
W niedzielę odbyło się spot­

kanie motocyklowe na żużlu 
Warszawa — Poznań, w którym 
startowali członkowie narodo­
wej kadry reprezentacyjnej. 
Zwyciężyła Warszawa 83:56 
pkt Zawody stały na wysokim 
poziomie, o czym świadczy 
fakt, że 24-krotnie uzyskano 
czasy poniżej 1:30. Jeszcze w 
ub. noku na meczu z Holandią, 
tylko 8 razy w ciągu całego 
spotkania udało się zawodni­
kom obu drużyn zejść poniżej 
tego czasu.

W wyniku nieostrożnej jazdy 
było kilka wypadków w czasie 
biegów, zwłaszcza pierwszych, 
w których niegroźnie kontuzjo- 
nowani zostali Olejniczak (Po­
znań) i Kołeczek (Warszawa).

Najbardziej emocjonujące by­
ły biegi VI i IX. W pierwszym 
z nich jadący początkowo na 
trzeciej pozycji Krakowiak (W) 
po brawurowej jeździć wymi­
nął na przedostatnim wirażu 
prowadzącego Glapiaka (P) i 
wygrał bieg. Wiele emocji do­
starczył również bieg IX, w 
którym Malinowski (W) obro^ 
nił pierwsze miejsce, mimo sta­
łych groźnych ataków Kapały.

Indywidualnie najlepszym był 
Smoczyk, który zdobył 20 pkt. 
dla Warszawy. Oprócz niego

■)

międzypaństwowe

Czechostowacja 0.4 
Bułgaria
W Sofii odbyło się trzecie 

powojenne 
spotkanie piłkarskie Czecho­
słowacja — Bułgaria. Mecz ten 
zakończył się zwycięstwem Cze. 
chosłowacji 2:1 (0:1).

Bramki dla CSR zdobyli; 
Preis i Hlavacek, dla Bułgarii 
— Treutaisilow. Spotkanie sę­
dziował Rumun Aleksandru.

30 tysięcy widzów było 
świadkami wspaniałej gry obu 
drużyn, zwłaszcza po przerwie, 
kiedy reprezentacja Czechosło­
wacji zdobyła przewagę. Akcję 
Bułgarów cechowała szybkość, 
podczas gdy atak Czechosłowa­
cji przeprowadzał ładn© i prze, 
myślne zagrania.

W Usti nad Łabą odbył© się 
spotkanie B drużyn Czechosło­
wacji i Bułgarii. Mecz zakoń­
czył się zwycięstwem Bułgarii 
2:0 (1:0). Bramki dla Bułgarii 
zdobyli Dymitrow 5 Andanof, 
sędziował Rumun Gronner.

0 mistrzostwo II ligi
Ogniwo (Bytom) — Stal (Kato­

wice) 1:1
Włókniarz (Częstochowa) — O? 

gniwo (Tarnów) 2:3.

Owejścle do II l?gi
Gwardia (Bydgoszcz) — Górnik 

(Wałbrzych) 1:0
Gwardia (W-wa) — Kolejarz 

(Olsztyn) 5:2
Stal (Skarżysko) — (gwardia 

(Częstochowa) 10:2 >
Stal (Mielec) - Spójnia (Kra­

ków) 4:2
Stal (Stalowa Wola) — Kolejarz 

(Chełm) 2:2
Budowlani (Poznań) — Gwar­

dia (Słupsk) 2:3
Kolejarz (Łódź) — Gwardia 
(Białystok) 3:1.

CDKA n.n 
Spartak U. U

Na stadionie Dynamo w Mo­
skwie wobec 80 tysięcy widzów 
rozegrano spotkanie piłkarskie 
w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo ZSRR. Leader rozgrywek, 
drużyna CDKA, oddała punkt 
miejscowemu Spartakowi, nie 
mogąc rozstrzygnąć meczu na 
6woją korzyść i uzyskując wy­
nik 0:0.

Tak więc CDKA po tym me­
czu ma 44 pkt i prowadzi nadal 
w tabeli rozgrywek. Drugie 
miejsce zajmują: zeszłoroczny 
mistrz Dynamo i Dynamo Tbi­
lisi, mając po 39 pkt., a Spar- 

• tak Moskwa znajduje się na 6 
miejscu z 32 pkt. 

najwięcej punktów dla zwycię­
skiego zespołu zdobyli: Krako­
wiak — 15 i Malinowski — 14. 
Spyna uzyskał dla Poznania 12 
pkt., Siekalskl zaś 11. Wszyscy 
pięciu otrzymali w nagrodę a- 
paraty fotograficzne. Niezależ­
nie od tego zawodnikom obu 
drużyn prezes PZM — inż. Gdu- 
lewski wręczył pamiątkowe al­
bumy z widokami Warszawy.

W przerwie meczu w imieniu 
zawodników najlepszy żużlo­
wiec Smoczyk złożył następu­
jące oświadczenie:

„Kadra reprezentacyjna żuż­
lowców, realizując uchwały 
Plenum' KC PZPR, dołoży wszy­
stkich wysiłków, by, zdobywa­
jąc coraz lepsze wyniki, pod­
nieść na wyższy poziom polski 
sport motorowy, wzmacniając 
tyim wkład w tężyznę sportową 
Polski Ludowej, tyim samym w 
walkę wszystkich postępowych 
sił świata o pokój, pod przewo­
dnictwem wielkiego Związku 
Radzieckiego."

Jędrzejowska i Skonecki
tenisowymi mistrzami Polski

Finałow© gry stoczylj na mi­
strzostwach Jędrzejowska z 
Popławską i Skonecki Włady­
sław z Piątkiem. Zasłużona mi­
strzyni sportu zdobyła mistrzo­
stwo po raz 17, wygrywając z 
Popławską 6:2, 6:0. Wicemi- 
strzyni ustępowała wyraźnie Ję­
drzejowskiej, kapitulując zwła­
szcza przed słynnymi draiwami 
i dropszotami. Jędrzejowska ro­
biła to tak precyzyjnie, jak 
tykę ona to potrafi. Popław­
ska stawiała chwilami zacięty 
opór i wygrała po pięknej o- 
bronie kilka piłek. To byłe je­
dnak wszystko. Niestety, gliwi. 
czanką nie zrobiła postępu.

Finał panów nie był cieka­
wy. Wydawało 6ię, że skoro 
Piątek ma, wicemistrzostwo 1 
tak w kieszeni, zagra va ban- 
que. Tymczasem Piątek wdał 
się w „cykaninę', którą regu­
larniejszy Skonecki wygrywał. 
Na palcach można było poli­
czyć wypadki, kiedy gracze 
chodzili do siatki.

Odnosiło się poza tym wra-

Dwie porażki
„Włókniarzy"

Przygotowując się do walk o 
mistrzostwo POZPN — liczne 
drużyny staczają ostatnia me­
cz© sparringowe. Spornia miej­
scowa uzyskała szczęśliwe zwy­
cięstwo nad Włókniarzem 5:4, 
jakkolwiek jeszcze ^a kilka mi. 
nut przed końcem pokonani 
prowadzili 4:2. I w drugim me­
czu Włókniarz poniós; noraźkę 
ze Związkowcem I b 0:2 ni© bez 
winy słabo dysponowanego 
bramkarza, (p)

Poznań remisuje 
z Bydgoszczą 8:8
W Bydgoszczy odbyło się 

towarzyskie spotkanie Poznań 
—Bydgoszcz, zakończone po 
ciekawym przebiegu walk wy­
nikiem 8:8. Do najciekawszych 
spotkań należała walka w wa­
dze półśredniej pomiędzy Kaź- 
mierczakiem (Pz) i Buczkow­
skim. Poznańczyk dopiero w 
drugim starciu przeszedł de na­
tarcia i w trzecim starciu miał 
taik silną przewagę, że sędzia 
walkę przerwał, przyznając je­
mu zwycięstwo przez t.k.o.

Sukces 
krotoszyńskich 
pływaków
W trójmeczu pływackim ro­

zegranym w Krotoszynie trium­
fowali ponownie ruchliwi na 
polu pływactwa gospodarze, 
Gwardia — Krotoszyn zwycię­
żyła 249 pkt. przed Ogniwem 
(Wrocław) 188 pkt. i Gwardia 

I (Bydgoszcz 112 pkt.

odnoszą wspaniale sukcesy
IY lekkoatletyczne mistrzostwa Europy zakończone

(Od specjalnego wysłannika „API”) 
Mistrzostwa lekkoatletyczne Europy są zakończo­

ne. Jesteśmy już po oficjalnej ceremonii zamknięcia 
wyników. Przedstawiciele wszystkich narodów 
przedefilowali na stadionie Heysel. Poziom europej­
skiej lekkoatletyki podniósł się w ostatnich latach 
zdecydowanie. Mistrzostwa w Brukseli były war­
tościową próbą mimo, że zabrakło na starcie kilku 
czołowych zawodników a wśród nich Węgrów i kil­
ku Rumunów. Obraz po pięciu dniach walk na sta­
dionie Heysel daje już dostateczny i ciekawy mate­
riał orientacyjny. Wśród kobiet ogromną przewagę 
wykazał Związek Radziecki, który według nieofi­
cjalnych obliczeń ma 77 pkt., podczas gdy druga 
drużyna angielska 44. W ogólnej więc ocenie radziec­

kie kobiety zdystansowały swoje konkurentki.
Najwyższą klasę na miarę 

światową reprezentowały dwie 
zawodniczki: Nina Dumbadze 
i Blankers Koen.

Czy kobiety radzieckie mogły 
jeszcze wyraźniej podkreślić 
swą przewagę? Niewątpliwie 
tak! Porażka Totenowej w pię­
cioboju wynikła wskutek jej 
nagłego osłabienia, spowodo­
wanego silną migreną. Sztafe- 

zenie, że Piątek grał bez serca 
i w szeregu wypadków, kiedy 
mógł podbiec do piłki, rezy­
gnował z wysiłku. Poza tym 
stwierdzić też trzeba, że Piątek 
ma jeszcze poważne braki. Nie 
ma pewnego smeczu i nie umie 
iobować. Skonecki jest pod 
tym względem o klasę lepszy. 
Wygrał.finał 6:2, 6 0, 6:4.

Tak więc mamy w tym roku

Na stadionie miejskim w 
Gdańsku rozegrany został mecz 
z cyklu rozgrywek o Puchar 
Miasta między zespołami Po­
znania i Gdańska.

Po wyrównanej grze, stojącej

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.

Tabelka 1 ligi
Gwardia Kraków 15 21 30:12
Unia — Ruch 13 18 27:14
Związkowiec (Kraków) 13 17 28:15
CWKS (Warszawa) 15 17 32:25
Kolejarz (Poznań) 15 16 34:29
Górnik (Radlin) 15 16 24:20
Ogniwo (Kraków) 14 14 18:16
Kolejarz (Warszawa) 14 14 26:27
Włókniarz 14 13 25:29
Górnik (Bytom) 15 11 19:47
Budowlani (Chorzów) 14 10 13:21
Związkowiec (Poznań) 15 5 11:32

Grand Prix Polski 
największą imprezą motocyklową kraju

Podobnie jak w ub. roku ZS 
Gwardia Poznań, organizuje 1? 
września br., o godz. 15, mię­
dzynarodowe wyścigi motocy­
klowe Grand Prix Polski.

Wyścigi odbędą się na trasie 
al. Przybyszewskiego, ul. Dą­
browskiego, al. Polskiej i Buł­
garskiej. Długość jednego okrą­
żenia wyścigu ok. 8 km. Dłu­
gość całej trasy 20 okrążeń tj. 
ok. 100 km. Największa ta im­
preza motocyklowa kraju wy­
wołała kolosalne zainteresowa. 
nie całego świata sportowego 
Polski.

Udział 
klistów 
Vitvara, 
Słowacji, 
Szabo Laslo, 
muńskich i bułgarskich obok 
czołowych naszych zawodników 
z Żymirskim, Mielochem, Bru- 
nem. Dąbrowskim, Markowskim 
i Kaprowskim na czele, daje 
nam gwarancję, że wyścig od 
początku do końca będzie nie-

najlepszych motocy- 
zagranicznych m. in. 
Bubenicka z Czecho- 
rewelacyjnego Węgra 

zawodników ru-

Piłkarze Yicloria 

pokonani w Opolu
Polska drużyna piłkarska 

„Victoria" z Bailina (Francja) 
uległa w Opolu Budowlanym 
8:1 (3:1). Nasi rodacy wykazali 
pewne zmęczenie po podróży. 

ta 4x100, mimo 3 miejsca była 
przecież o krok od zwycięstwa. 
Daneker zajęła 3 miejsce z 
tym samym wynikiem 1,63, w 
którym Angielka Aleksander 
zwyciężyła w ostatecznej roz­
grywce. Nieobecność chorej 
Czudiny osłabiła znacznie re­
prezentację (ślepa kiszka). Gdy­
by ona była w Brukseli, ilość 
zwycięstw wzmogłaby się nie- 

tych 6amych mistrzów. Ogólnie 
stwierdzić trzeba, że poziom 
mistrzostw był naprawdę nie­
wysoki.

Finały w grach podwójnych 
i mieszanych przeprowadzone 
zostaną w poniedziałek. Turniej 
pocieszenia wygrał Radzio. któ­
ry pokonał Kurmana 6:4, 6:1, 
4:6, 6:0.

Marek Wydra

na słabym poziomie, zwyciężył 
Gdańsk 2:1 (1:0),

Bramki dla zwycięzców zdo­
byli: Kobyliński — 2, dla Po­
znania Krugiełko.

zwykle zaciętą walką maszyn 
i ludzi o najwyższą nagrodę 
Grand Prix Polski.

Przygotowania do wyścigu 6ą 
w pełnym toku. Dzięki popar­
ciu MRN energiczne MPB wy­
kańcza smołowanie alei Pol­
skiej i Bułgarskiej.

Pięściarze Gwardii (Warszawo) 
zwyciężają w Kaliszu

półśredniej Wesołowski (Gwar­
dia) zremisował ze Scigałą; w 
półśredniej Jankowski (Gwar­
dia) przegrał w II rundzie przez 
t. k o. z Tomczykiem; w lekko- 
średniej Walczak (Gwardia*  
zwyciężył w 2 starciu przez 
t. k. o. Nowickiego; w średnie; 
Kolczyński (Gwardia) znokau­
tował w II rundzie Lewandow­
skiego; w półciężkiej Famulic- 
ki (Gwardia) przegrał z Grze­
lakiem; w ciężkiej Mączka 
(Gwardia) wygrał w I rundzie 
przez t. k. o. z Wilczkiem.

Sędziował w ringu Chudziń­
ski (Poznań). Widzów około 2 
tysiące-

* 4

Rozegrane w Kaliszu towa­
rzyskie spotkanie pięściarskie 
między stołeczną Gwardią a 
Włókniarzem z Kalisza, zakoń­
czyło się zwycięstwem Gwardii 
11:9. Po raz pierwszy na tere­
nie Wielkopolski zawody ro­
zegrano w dziesięciu katego­
riach oraz zastosowano jawne 
sędziowanie.

Wyniki: w wadze muszej 
Frąckowiak (Gwardia) przegrał 
z Wojteckim; w koguciej Mar- 
tis (Gwardia) przegrał z Wal­
czakiem; w piórkowej Tyczyń­
ski (Gwardia) wypunktował 
Białasa; w lekkiej Łuczak (Gw) 
wygrał z Kalecińskim; w lekko- 

wątpliwie, a jednak kobieca 
drużyna ZSRR była tu tak sil­
na, że obliczenia przed jej 
ewtl. spotkaniem z reprezenta­
cją wszystkich startujących 
państw nie wypadilyby źle.

Lekkoatletyka męska
W lekkoatletyce męskiej w 

ciągu ostatnich lat, a najwy­
raźniej w ciągu miesięcy, za­
szły duże zmiany. Widoczne 
one były na mistrzostwach Eu­
ropy. Na front sukcesów w 
wielu konkurencjach wysunęła 
się zdecydowanie Francja. Ona

NINA DUMBADZE 
która „spacerkiem*"  zdobyła 

mistrzostwo Europy w rzu­
cie dyskiem

też według prowizorycznych 
obliczeń zdobyła największą 
ilość punktów 82. Ciekawa 
rzecz jak zmienił się układ sił 
w Europie. Powojenna hegomo- 
nia Szwecji znikła bez śladu. 
Dość powiedzieć, że żaden za­
wodnik Szwecji nie wygrał 
konkurencji biegowych. Finlan­
dia, w której już zaczęła się 
odradzać sytuacja długich dy­
stansów na mistrzostwach nie 
odegrała poważniejszej roli, za­
dowalając się dobrymi wynika- 
kami w innych konkurencjach, 
np. w skoku o tyczce. Anglia, 
która zdobyła wg. nieoficjal­
nych obliczeń 72 pkt., wykaza­
ła jak zwykle umiejętne przy­
gotowanie swych asów na da­
ny bieg.

W Związku Radzieckim roś­
nie na gruncie masowości po­
tęga, która dawała o sobie 
znać podczas mistrzostw. Szczer 
baków był klasą dla siebie w 
trójskoku — przecież wśród po­
konanych znalazł się dobry 
Fin Rauti i mistrz olimpijski 
Londynu Ahman Litujew. Litu- 
jew najlepszy technik na 400 m 
p. płotki zajął w finale 2 miej­
sce dochodząc na finiszu wy­
raźnie zwycięskiego Włocha.

Sztafeta 4X100 m odniosła 
jako ostatnia konkurencja mi­
strzostw wielki triumf. Radziec- 

I ka drużyna zwyciężyła w cza­
sie 45.5, bijąc Francję, Szwe­
cję, Wielką Brytanię, Finlandię, 
Włochów. Jest to wielki suk­
ces, tym większy, że zwycię­
stwo osiągnięte zostało świetną 
techniką.

Z sukcesów krajów demokra­

cji ludowej na pierwszym miej­
scu stoi historyczne zwycię­
stwo Zatopka w rekordowym 
dla Czechosłowacji czasie 14.3, 
ale i Czechosłowak Roudny 
znany w Polsce zwyciężył w 
biegu z przeszkodami na 3 km.

Do tych zwycięstw dołożyć 
możemy 4 miejsce Kiszki na 100 
metrów, 6 Adamczyka w pię­
cioboju i piąte 3 Regulanki w 
kuli.

Niektóre konkurencje jak 400 
m, 800 m, 400 płotki, tyczka, 
stały na niezwykle wysokim 
poziomie. Wynik w kuli 16 74 
zaliczyć należy do ekstra wyni­
ków.

Ostatni dzień lekkoatletycz­
nych mistrzostw Europy przy­
niósł wielkie zwycięstwo Zw. 
Radzieckiego.

W sztafecie 4x100 m — w fi­
nałowej walce drużyna radziec. 
ka mając najtrudniejszy do bie­
gania tor, odniosła zdecydowa­
ne zwycięstwo. Wszystkie zmia­
ny drużyny radzieckiej były 
imponujące.

Na ostatnim wirażu Francja 
świetnym biegiem sprintera Ca- 
nus wysunęła się przed Tana- 
dze. Ostatnia zmiana Tanadze 
z Karakułowem była dobra ale 
nie znacząca. Francuski zawod­
nik miał 2 m przewagi nad Ka­
rakułowem. Tutaj zasłużony 
mistrz sportu Karakułów wspa. 
niałym finiszem wydarł zwycię­
stwo Francji, zwyciężając zde­
cydowanie o 2 m. Drużyna ra­
dziecka biegła w następującym 
składzie: Suchariew, Maraiew, 
Tanadze, Karakułów.

Wyniki
1) Związek Radziecki 41,5. 2) 

Francja 41,8. 3) Szwecja 41,9. 
4) W. Brytania 41,9. 5) Islan­
dia 41,9. 6) Włochy

Rzut młotem
zakończył się porażką ra­
dzieckiego zawodnika Tanaki, 
który zajął dopiero piąte miejsce 
z wynikiem 53,09. Drugi rzut 
finałowy miał Kanaki powyżej 
56 metrów. Niestety Kanaki 
przekroczył koło 1 rzut był nie­
ważny, Zwyciężył Trandli (Nor­
wegia) 55.71, drugi bvł Włoch 
Taddia trzeć* Dadan

SL1KJKHU1S
zwycięzcą 1500 m

ET

53,64, czwarty Gubija.r, 53,44 Ju. 
gosławia, piąty Kanak} Zw Ra­
dziecki 53.05, szósty Clark An­
glia 52 83.

Zwycięstwo Slikikhu’s
W biegu na 1500 m po pier­

wszym okrążeniu ur/ewrn. 1 *;ę  
i wycofał z biegu wielki fa­
woryt Lenart Strand Bieg m ał 
bardzo emoc;onuiąev orzebieg, 
zawodnicy SHk’khuis. Elma 
Bruch

Nankewili, Ta pai e biegną 
stale w czołówce bardzo silnym 
tempem 400 m przeb’ega ą 1 01 
km 2.32.6 Na ostatnią prostą 
wyprowadza Elrna Bruch ale 
spokojnre biegnący wspaniał'm 
stylem Stikikhuis zwycięża w 
czasie 3 47 2. 2) F!ma Bruch
3 47,8, 3) Tarpalle 3 50 4 6 m e’- 
’Ce zajął Cevona CSR 3 51 4. 
Zwycięzca b:egu na 100 m zo­
stał pokonany’ przez Anglika 
Shentona.

200 m pań*
stał się łupem Blankiers Koen 
(Holandia! 24 sekundy. Na d u- 
gim mielcu orzyszła Seceno- 
wa Zw Radziecki 24 8 Trzeć a 
Hol) Brytania 25. Czwarta Mal- 
czina Zw. Radziecki 25. piąta 
Brouver Holandia 25. Szósta 
Duchowicz Zw. Radziecki 25 5.



Było miło i wesoło
na dożynkach w Grabanogu

Staraniem komitetu grnine- 
go odbyły się niedawno uro*  
czystości dożynkowe w parku 
męskiej szkoły rolniczej w Gra*  
bonogu- Zgromadziły one prze” 
szło 3.000 osób, którym spędzę, 
nie czasu w nastroju wesołym 
umożliwiła orkiestra z Gostynia 
oraz zespół dudziarzy z Rębo­
wa. Część artystyczna wykona*  
na przez zespoły młodzieżowe 
z Piasków, Bodzewa i okoliic, 
przyjęta była przez uczestników L.------
z wielkim zadowoleniem. Na dzież do setek szkół zawodo-

2000 kierowców samochodowych
przeszkoliła wolsztyńska kolumna samochodowa

Pięć kolumn samochodowych 
znajdujących się w oddziale 
drogowym Prezydium Woj. Ra­
dy Narodowej sizkoli nie tylko 
nowych kierowców samochodo­
wych, ale dostarcza PGR-om, 
ośrodkom maszynowym i spół­
dzielniom produkcyjnym no­
wych kadr traktorzystów. Co­
raz bardziej uspołeczniona 
wieś polska wysyła swoją mło-

uroczystościach tych wręcz°no 
17 przodownikom pracy wień­
ce- Ludowe Zespoły - Sportowe 
rozegrały mecze towarzyskie.

(em)

...iw Pomyk ©wie
Ubiegłej nfedzieli odbyły się 

gminne dożynki w Pomyłko wie. 
Po przemówieniach 1 złożeniu 
wóeńcy żniwnych, w części ar­
tystycznej wystąpiły zespoły 
śwfeblicowe m. in. kolejarzy z 
Leszna z programem pieśni,, tań. 
ca 1 muzyki. W imprezie spor*  
towaj rozegrano czwórmecz 
siatkówki, -w którym I miejsce 
zajęła III drużyna Kolejarza z 
Leszna, nie przegrywając żad*  
nego spotkania przed LZS«ami 
Moraczew*,  Rydzyny i Dąb- 
cza. Na zakończenie dożynek 
odbyła się zabawa taneczna.

(R)

wych dla zdobycia zawodu 
traktorzysty. Nie dziwiliśmy się 
też więc, gdy na egzaminach 
po dwumiesięcznym kursie w 
Wolsztynie i Grodzisku wśród 
115 uczestników znaczną więk­
szość stanowiła młodzież wiej­
ska przed robotniczą. Egzami­
ny odbyły się w dniu 22 bm. 
Jedynie 6 uczestników kursu 
w olsztyński ej Kolumny Samo­
chodowej będzie muskało skła­
dać poprawcze egzaminy.

Dwumiesięczne kursy prowa­
dzone przez trzyosobowy per­
sonel Kolumny obejmują wy-

kłady teoretyczne i praktyczne, ośrodków maszynowych i straż 
W pierwszych instruktorzy Mi- ogniowych, 
kołajczak i Stolpiak wykładają 
szczegółowo konstrukcję silni­
ków. Omawiają sprawy kon­
serwacji motorów, przepisy i 
znakowania drogowe. Poza tym 
kursiści otrzymują przeszkole­
nie sanitarne i ideologiczne. W 
ćwiczeniach praktycznych pro­
wadzonych przez mechanika 
Bergiera, kurslści. opanowują 
<w pełni jazdę samochodową i 
motocyklową. Wszyscy otrzy­
mują fachowe wyszkolenie na 
przyszłych kierowców zawodo­
wych. Napływ do nauki jest 
szczególnie wielki z PGR-ów,

Kolumna Samochodowa mie­
szcząca się w Wolsztynie, a 
obejmująca swym zasięgiem 
szereg powiatów woj. poznań­
skiego i zielonogórskiego, wy­
konuje przeciętnie 150% nor­
my, zajmując pierwsze miejsce 
w województwie. W ciągu o- 
statniego niespełna roku prze­
szkolono 426 kierowców. Ogó­
łem zaś w ciągu dwuch lat ist­
nienia szkoły samochodowej w 
Wolsztynie wyszkolono już 
przeszło 2 000 nowych kierow­
ców samochodów i traktorów.

(kh)

Odiechały z miłym wspomnieniem
Dzieci Polonii z Francji w 

czasie swego pobytu w Górz*  
nde (pow. Ostrów) wyjeżdżały 
na wycieczki w różne okolice 
Polski, Pobyt ich był nie tylko

RAWICZ !
W dniu 23 sierpnia w godzi*  

nach popołudniowych zebrały 
się masy mieszkańców miasta 
Rawicza na rynku z orkiestrą 
Cukrowni z Miejskiej Górkii na 
czele. Do zebranych przemówił 
przedstawiciel Wojska Polskie*  
go kpt. Jarosiński, obrazując w 
swym referacie historię oraz 
rozwój Odrodzonego Lotnictwa 
Polskiego. Dalsze uroczystości 
związane ze Świętem Lotnic­
twa odbędą się w niedzielę, 3 
września na stadionie ZS 
„Gy/ardia" w Raw&czu. (fs)

Sławfcz
przed nowym rokiem 
szkolnym

Do tej pory nadeszła do ra*  
wiickich księgarń „Domu Książ, 
ki" część podręczników szkol*  
nych, które natychmiast zostały 
rozdzielone na poszczególne 
szkoły. Czas najwyższy, by zo­
stały nadesłane dalsze podręcz*  
niki, by z chwilą rozpoczęcia 
nauki szkolnej, mogły być do*  
starczenie wszystkim uczniom.

Wszystkie szkoły Rawicza 
zostały odremontowane i obec- 
nie w estetycznym stanie ocze*  
k'iją rozpoczęcia nauki szkol*  
nej.

W piątek, dnia 25 bm. rozpo*  
częła się konferencja nauczy*  
cielska z całego powiatu, celem 
omówienia zagadnień naucza*  
nia na okres bieżący, (ks)

Kronika kaliska

W światku dziecięcym
fi •

Co nie działo się na półko' 
lonii US przy ul. M. Buczka w 
Kaliszu! Mali obywatele miasta 
zabawiali s ę w jazdę na koni­
kach, w kolej (jeździli do War-

Interwencje „Głosu" 
skutkują 

Mleczarnia Spółdzielcza w Wol­
sztynie punktualnie odstawia już od 
dawna mleko do punktów sprzeda­
ży. Dwudniowe niedomaganie w 
czerwcu br. było spowodowane 
trudnościami technicznymi.*

Stodoła grożąca zawaleniem w 
Czempiniu przy szosie do Piecha 
nina została usunięta.

*
Kościańska PSS przyjmuje do 

pracy w charakterze kelnerek 
sprzątaczek itp. kobiety bez ogra­
niczenia wieku.

♦
Z dniem 15 lipca został zwolniony 

skupujący warzywa dla C. O. w 
Kościelnej Wsi pod Kaliszem.

fi •
szawy, aby zobaczyć trasę 
W—Z), biegali, szczebiotali. 
Słowem — raj i światek dzieci 
od 5—12 lat.

Aby zawczasu przygotować 
się do pracy społecznej 1 orga­
nizacyjnej, dzieci utworzyły, 
samorząd, któremu przewodni­
czyła Euzebia Kamińska. Kie­
rowniczka zaś sekcji ochrony 
roślin lrenka Grzelakowska pil­
nowała, aby równleśnicy i ró­
wieśniczki nie wyprawiali har­
ców na drzewach, nie łamali ga­
łązek i nie niszczyli trawników. 
Danka Loretańska miała inne 
zadanie. Kierowała sekcją im­
prezową, która przygotowała 
tańce ludowe, deklamacje, ogni­
sko. Ba, nawet gazetkę śclenńą 
redagowali mali bywalcy 
kolonii.

Było im dobrze, wesoło, 
dośnie. Szkoda tylko, że 
kolonia dobiegła do końca.

(Wład)

Spółdzielnia Pracy Fotografów w 
Kaliszu po zreorganizowaniu swej 
pracy osiąga coraz lepsze wyniki. 
Rozpoczynając od jednego tyl­
ko zakładu z kilku pracownika­
mi, obecnie dysponuje już trzema 
zakładami fotograJicznymi i licz­
nym fachowym personelem. Plan 
półroczny wykonała w 125 proc. 
W tym samym okresie znacznie 
wzrosły zarobki pracowników, w 
niektórych wypadkach do 50 proc.

<S)
Węgla 1 drzewa nie zabraknie. 

Jak dowiadujemy się od Centrali 
Zbytu Produktów Przemysłu Wę­
glowego — Oddział w Kaliszu — 
węgiel, brykiety i koks można o- 
becnie otrzymać bez ograniczeń. 
Do Kalisza nadchodzą transporty 
pierwszorzędnego gatunku węgla 
kamiennego z Zagłębia Śląskiego, 
Dąbrowskiego i Krakowskiego. 
Wydziaj Zaopatrywania Samopomo­
cy Chłopskiej na podstawie kon­
cesji uzyskanej od „Paged-u" zaj­
muje się rozprowadzaniem drzewa 
opałowego. Również i na tym od­
cinku sytuacja przedstawia się ko­
rzystnie. (set)

Przy ul. Górnośląskiej 38 (róg 
Staszica) znajduje się sklep rzeźni­
czy PSS, który od wielu już ty­
godni świeci pustkami. PSS po pro­
stu zapomniała o tym sklepie i nie 
dostarcza mu w ogóle towaru. Przez 
cały tsn czas w zapomnianym skle­
pie wiszą pTzez nikogo nie kupowa­
ne wędzonki i to w małej ilości 
a personel (dwoje ludzi!) nudzi się 
za ladą. Coś tu jest nie w porząd­
ku. (S)

wypoczynkowym, ale i nauką, 
bowiem wysłuchały szeregu 
wykładów z nauki o Polsce 
współczesnej. Niestety, 5«tygo*  
dniowa kolonia dla nich musia. 
ła się zakończyć, jak każde do­
bre wakacje.

Na pożegnanie złożyły się: 
montaż słowno*muzyczny,  wy*  
konany przez same dzieci, oraz 
przemówienie kierownika punk*  
tu kolonijnego ob. Głodka, iinsp. 
kier. W'yidz. Ośw: Prez. Pow- 
Rady Narodowej —- Jana 
Chmielą oraz inż- Gronowskie­
go — administratora PGR z So­
bótki.
czotno 
nego 
„Pana

W

Dzieciom z Francji wrę*  
upominki w formie pięk*  
ilustrowanego wydania 
Tadeusza".
uroczystości tej wzięli 

również udział wiceprz. i 
sekr. Prez. PRN ob. ob: Józef 
Pieszak i Edward Toma.

W dniu 22 bm dzieci polskie 
z Francji przewieziono do Po­
znania, skąd wspólnie z inny­
mi wyjechały do swoich do*  
mów (bdc)

pół-

rcr 
pół-

TEATRY
WIELKI — nieczynny.
POLSKI — dziś i codziennie o godz. 19 .,Łas" 

Ostrowskiego.
NOWY — dziś 1 codziennie o godz. 18.30 „Moral­

ność pani Dulskiej" G. Zapolskiej.
KOMEDIA MUZYCZNA — dziś i codziennie o 

godz. 20 „Piękna oberżystka" Goldoniego.
MŁODEGO WIDZA — dziś 1 codziennie o godz. 

18 „Góry Worobiowe".
KINA

Apollo — O godz. 16, 18 1 20 „Dziś o wpół 11“; 
Bałtyk — o gadzinie 15.30, 18 i .20.30 „Wyspa
szczęścia*';  Muza — o godz. 16, 18 1 20 „SS „Orzeł" 
zaginął"; Warta — o godzinie 14 1 16 „Zwa­
riowane lotnisko"; o godz. 18 i 20 „Wilki morskie": 
Rialto - o godz. 16, 18 i 20 „Błyskawica"; Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 1 20 „Ostatni Mo­
hikanin".

MUZEA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte, we wtorki, czwartki 1 soboty od 9 — 15, w 
środy i piątki od 13 — 19; w niedziele i święta od 
10 — 15.

Narodowe Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mlel- 
źyńskiego nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od 
godz. 10—14,wtorki 1 czwartki 9—15, środy 1 piątki 
13—19, w soboty 9—13. w poniedziałki zamknięte

Muzeum Przyrodnicze (ul. Zwierzyniecka nr 19) 
— otwarte od godz 9 do 14.30

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
celidskiei Telefon?: redaktor naczelny 77-68 za. 
stenca nacz redaktora 78-38 sekr redakcji 77-90 
dział miejski 78-57 dział deoesz 78- 14 nocnv 64-72 

łedaktor naczelny: Jan Zaalerskl. ’
Redaktor naczelny orzvftnuie w godz od 12—13

Prenumeratę na .Głos Wielkopolski" orzyimule P P. K 
RUCH Nr konta — Y-6714. Cena prenumeraty zleco 
nej: miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zt. nolroc?' 
nie 810 zł . .

8iuro oqłeszeA: Poznali ul. Gen Świerczewskiego 3 
Telefon 62-31. — Konto PKO Poznań nr V-6777'110 
czynne od godz 7—16.30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa Czytel 
nik". Delegatura w Poznaniu ul Grunwaldzka 
telefon 77-67 62-70 i 64.75. __________________

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—13637

Zasłużony awans
mosińskich sportowców

Jedyny reprezentant sportu pił­
karskiego na terenie Mosiny ZKS 
,Ur.ia" otrzymał za 25-letnią pracę 
(której jubileusz obchodzić będzie 
we wrześniu br.) zasłużoną nagro­
dę — awans do klasy „A" POZPN.

Drużyna piłkarska skupia w 
swych szeregach zawodników mło­
dych. Na wyróżnienie zasługują 
formacje defensywne z bramkarzem 
Fierem, obrońcami Stachowskim 
i Cegłowskim oraz Kowalskim i Ku­
jawą w pomocy na czele. Trene­
rem drużyny jest znany b. repre­
zentacyjny bramkarz ob. Fontowicz.

Klub ten oprócz sekcji piłkar­
skiej posiada sekcje: lekkoatletycz­
ną, pływacką bokserską, motoro­
wą, ping-pongową, szachową i gier 
sportowych.

Do jednej z największych bolą­
czek mosińskiego klubu należy 
brak odpowiedniego boiska.

Z okazji uzyskanego awansu wy­
pada życzyć Klubowi nie tylko dal­
szych osiągnięć na polu wyczyno­
wym, a przede wszystkim w dzie-

Nowe Kramsko
wybija się

na czoło LZS-ów
Piłkarze Ludowego Zespołu Spor­

towego autochtonów z Now. Kram­
ska należą bezsprzecznie do jed­
nej z najlepszych drużyn wiej­
skich w województwie poznańskim 
i zielonogórskim. O wielkim powo­
dzeniu, jakim cieszy się piłka noż­
na we wsi Kramsko, świadczy fakt, 
że LZS posiada między innymi re­
zerwy ok. 40 doskonale zapowiada­
jących się młodzików. Wyróżniają 
się wŚTÓd r.ich Imler i Kamyczek. 
Piętnastoletni i szesnastoletni 
chłopcy rozegrali już w tym roku 
6 oficjalnych spotkań. W ub, nie­
dzielę po bardzo pięknej grze po­
konali drużynę kolonii harcerskiej 
ze Śląska w stos. 1:0 (1:0). (kh)

LZS Błotnica przykładem dla innych
Rozwijający się doskonale 

Ludowy Zespół Sportowy w 
Błotnicy gmina Mochy odniósł 
w tym roku szereg sukcesów w 
lekkoatletyce i siatkówce. Co*  
dziennie wieczorem zwykłe pa*  
stwisko za wsią jest zarojone 
młodzieżą i coraz liczniej wstę. 
pującą w szeregi LZS=u.

Dziewczyny 1 chłopcy z

Co słychać w Miejskiej Górce?
Nledawno odbyła się w Cukrow­

ni Miejska Górka uroczystość od­
słonięcia i przekazania tut. Straży 
Pożarnej nowego wozu strażackie­
go, który został wykonany przez 
pracowników Cukrowni. Uroczy­
stość ta zbiegła się z 25-łeciem ist­
nienia straży.

Wóz ten 1 jego drużyna 23 bm. 
przeszła wielki chrzest bojowy w 
czasie wielkiego pożaru w Ostojach 
(gmina Chojno). Dzięki sprężysto- 
ci Straży Cukrowniczej 1 OSP z Ju-

trosina uratowano całą wieś od za­
głady.

Na szosie Miejska Górka—Sarno­
wa zdarzył się 23 bm. nieszczęśli­
wy wypadek, Na wracającą od 
pracy o godz. 17 pracownicę Cu­
krowni Miejska Górka ob. Dębicką 
najechał z ityłu niespodziewanie 
motocykl. Nieszczęśliwa doznała 
pęknięcia podstawy czaszki 1 oboj­
czyka. W stanie beznadziejnym od­
wieziona została samochodem Cu­
krowni do Szpitala Miejskiego w 
Rawiczu. Sprawca został zatrzyma­
ny przez M. O. (kb)

Błotnicy umieją dobrze zor*  
ganizować mistrzostwa 6por» 
towe, imprezy i zabawy wiej­
skie. Imprezy te przyniosły 
LZS»owi 60 tys. zł czystego 
dochodu. LZS z miejsca za*  
kupił za 40 tys. sprzętu spor*  
towego i to: 2 kule, oszczep 
damski, dysk damski, 4 pary 
pantofli z kolcami, pałeczki 
do sztafet, granaty piłkę do 
kosza, tyczkę do skoków o*  
raz wysuwane stojaki. Obec­
nie więc LZS w Błotnicy jest 
kompletnie wyposażony w 
sprzęt sportowy.

W niedzielę 3 września LZS 
Błotnica w ramach dożynek 
w Przedmieściu urządzi tur­
niej siatkówki z udziałem 
LZS Niałek, Kaszczor, Błot*  
nica i Bojanowo z pow. Ra*  
wicz. Na dożynkach zostanie 
również rozegrany finał siat*  
kówki o puchar przechodni 
i mistrzostwo powiatu wolsz*  
tyńskiego pomiędzy LZS Nia­
łek i Łupica. (kh)

Pracownicy poszukiwani
3 ślusarzy samochód, podwoziowych, 1 ślusarza 
samochód, silnikowego, 1 ślusarza samochód, 
objazdowego przyj mą zaraz Państwowe Gospo­
darstwa Rolne, Warsztat Wydzielony w Pozna­
niu, ul. Dębińska Ib. Wynagrodzenie wg umowy 
zbiorowej. 7389g

Agrotechnika, zootechnika, kierowników gospo­
darstw, księgowego głównego (bilansisty), księ­
gowych technicznych, magazynierów, kalkulato­
rów, maszynistki poszukujemy. Zgłoszenia kie­
rować pod adresem: PGR Zespół Boże, pow. 
Mrągowo, woj. Olsztyn. Z zaznaczeniem Dyrek­
tor Zespołu „Poznaniak". K1925

dżinie umasowien.a sportu na tere­
nie miasta. (wit)

WRONIKA
SIERPIEŃ

WTOREK
Jana Chrzciciela

Słońce w.: 4.56 
zach.: 18.50

Księżyc w.: 19.24 
zach.. 6.54

LESZNO
W dniu 23 bm. nastąpiło w Lesz­

nie przy u1 Wolności (dawn. firma 
Hejnowicz) otwarcie dalszego skle­
pu MHD z branży przyborów i czę­
ści elektrotechnicznych.

Centrala Rzemieślnicza w pozna­
niu uruchomiła ostatnio na terenie 
Leszna 4 „Spółdz.elnie Pracy" fry­
zjerów, które mieszczą Się 3 — przy 
ul. Słowiańskiej oraz 1 — nrzy ul 
Leszczyńskich.

Przy udziale przedstawicieli Par­
tii i delegatów wszystkich zakła­
dów pracy m. Leszna odbyło się 
w PRN organizacyjne zebran.e Pow. 
Kom. zbiórki złomu i odpadków, ra 
którym wybrano zarząd. W naj­
bliższych dniach zostaną utworzone 
podobne komitety we wszystkich 
gminach pow. leszczyńskiego.

Sekcja szachowa ZKS Leszno u- 
rządza w dniach od 21 IX br. tur­
niej szachowy dla członków i nie- 
zrzeszonych o mistrzostwo m. Lesz­
na.

KROTOSZYN
Społeczne Warsztaty Szkole­

nia zrzeszenia „Caritas“ w Kro*  
toszynie prowadzą kursy kroju, 
szycia, hafciarstwa i gotowa*  
nia oraz naukę o Polsce i świe*  
cie współczesnym. Kurs trwa od 
1 września do 30 czerwca. O*  
płata wynosi 1.500 zł miesięcz­
nie przy pełnym utrzymaniu. Na 
tegoroczny kurs zgłosiło się po*  
nad 80 kandydatek z powiatów 
krotoszyńskiego, gostyńskiego, 
milickiego, jarocińskiego i o*  
strowskiego. Mimo szczupłycn 
pomieszczeń, wszystkie kandy*  
datki zostały przyjęte, (fk)

Pierwsze dożynki w Łukasze*  
wie w pow. krotoszyńskiego 
zgromadziły ponad 2.000 chło­
pów z całej gminy Pogorzela 
oraz przedstawicieli władz i 
partii politycznych z przewód*  
niczącym Prezydium PRN ob. 
Swiejkowskim na czele. W cza*  
sie uroczystości wręczono wćeń*  
ce przodownikom pracy z gro*  
mad, Spółdzielni Produkcyjnej i 
PGR-ów. Na zakończenie od­
była się bezalkoholowa zabawa 
ludowa, (fk)

Konferencja Powiatowa ZMP 
w Krotoszynie odbyła się 20 
bm. z udziałem około 100 dele*  
gatów i aktywistów ZMP. Ob*  
szerny referat wygłosił ob. Ma*  
łecki, a kilkugodzinna dyskusja 
wykazała wiele niedociągnięć 
ZMP na terenie powiatu. Dys*  
kutanci podkreślili konieczność 
zwiększenia czujności i zao*  
strzenia walki klasowej, wzmo*  
żenią walki o pokój i wzmóc*  
nienia ideologicznego organiza*  
cjl. (fk)

Wtorek dnia 2y sierpnia 1950 
PROGRAM II 

(Fala Poznania 249 m)
5.00 Początek audycji; 5.05 

Streszczenie wiadomości po­
rannych: 5.10 Audycja dla 
wsi; 5 20 Koncert; 4.00 Stre­
szczenie wiadomości poran­
nych; 6.05 Gimnastyka; 6.15 
Muzyka; 6-45 Dziennik; 7.10 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka po­
ranna; 8.00 Streszczenie wia­
domości dziennika porannego; 
8.05 Aktualności Poznania 
i proqram dnia: 8.15 Śpiewa 
chór Czejanda; 8 30 Pnerwa; 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 
Dziennik; 12.30 Audycfa dla 
wsi: 12.45 Melodie ludowe;
13.15 „Radiowe wycinanki"; 
13.30 Koncert; 14.00 Z ży­
cia Wegier; 14.15 Muzy­
ka ludowa: 14 55 Konceri 
solistów: 15.30 Audycja dla 
dzieci: 16.00 Dziennik: 16.2o 
„Polska i rosyjska muzyka 
skrzypcowa". Wykonawcy: Kla­
ra Kaulfussówna (skrzypce) 
Józef Bury (akomnaniamenł); 
16.45 „Nasi korr pondenci Pi­
szą"; 17.00 Koncert: 18.00 
Audycja ..SP'*;  18 20 Piosenki 
kompozytorów francuskich; 
10 40 „Na skalnym Podhalu"; 
19.00 Koncert symfoniczny; 
20.00 Dziennik- 20.40 Kon­
cert: 21.15 Audycja dla wsi: 
22.00 „Rocznica" — montaż 
poetycki; 22.15 Muzyka: 22 20 
Poznański dziennik wieczorny; 
22.35 W rytmie tanecznym- 
23 GO Ostatnie wiadomości;
23.15 Poematy symfoniczne Fr. 
Liszta; 24 00 Koniec audycji.

KUPIMY
2 motorki elektrycz­
ne — jednofazowe, 
prąd zmienny, mocy 

0,125 KW (1/5 — 1/6
konia)

Oferty Głos Wielko­
polski dla K1926

Wolne posady

Kwalifikowanych księgowych 1 kontystów przyj- 
mą zaraz Wielkopolskie Zakłady Przemysłu 
Drzewnego w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste z 
podaniem i życiorysem. Dział Personalny, Po- 

i znań, ul. Mielżyńskiego 27/29, K1927

& OGŁOSZENIA DROBWE~~1

Posadzkarzy na klepkę, lastrico i ksylolity, płyt­
karzy, zdunów, malarzy pokojowych poszukuję 
pilnie: SPB Katowice — Wełnowiec, ul. Piastów 
11., Zakwaterowanie zapewnione. Zagwaranto­
wany duży front i ciągłość pracy. K1885

Flisiarz i pomocnik do płytek ściennych potrze­
bni zaraz. Farmaceutyczna Spółdzielnia Pracy — 
Poznań, ul. Masztalarska 8a, tel. 26-44. KI928

Referenta ubezpieczeniowego najchętniej emery­
ta fachowca poszukujemy zaraz Wielkopolskie 
Zakłady Piwowarsko-Słodownłcze w Poznaniu, 
ul. Półwiejska 42. K1923

Poszukuje się zaraz osoby do 
lat 30 uczciwej, do prowa­
dzenia gospodarstwa domowe, 
go do 1 osoby, małvm ogrod­
nictwie. Zgiosz.: Kalisz. Obo. 
zowa 74,______________ 2989p

Pomoc domowa gotowaniem, 
potrzebna do lekarza. Dąbrow­
skiego 53/55 m. 5. _7318g

Pomoc domowa potrzebna za- 
raz. Grobla 17. sk!ad. 7350g

Pomoc domowa potrzebna. — 
Zgłoszenia w składzie: Poznań 
Rokossowskiego 75 — firma 
..Tempo". 7345g

Szkoła Kosmetyczna, Walki 
Młodych 28. Wpisy codziennie. 
Dla masażystek kurs masażu 
ogólnego. 7368g

Sprzedaże

Lelca (Standart) Przyborami 
fotokopiarka (Diirrkopp) — 
Oferty Glos Wlkp dla 7268g.

Opel-Super 6, po remoncie no. 
we ogumienie okazyjnie sprze­
dam - Krzyżowa 7 m. 2

K1929

Dwa okna kompletne sprzedam. 
Piotr Pieprzycki, Marcinkow­
skiego 26 drugie podwórze. 
I piętro, telefon 23-63. 3020p

Kupna

Kuple domek 1-rodzinny z o- 
grodem w okolicy Poznania. 
Oferty z cena Glos Wielkopol­
ski dla 7313g.

Stare króliki i koty kupię —
Krzyżowa 7, m. 2, K1930

Kupią lo tragarzy. 5,5 m dłu­
gie profil 16 cm. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7361g

ZnSKO.ffill. IUOO'.lńn
i 50CJ«USTVOMU KOW
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Pieniądz

Pani, posiadająca 400 000 zł,, 
mieszkanie oczekuje propozy­
cji. Of. G os Wlkp. dla 7364g

Szuka posady

Prawnik starszy, rutynowany 
adwokaturze i notariacie — 
zmieni posadę. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 7362g.__

Pielęgniarka poszukuje posady 
do niemowlęcia. Zgłoszenia. 
Bloch. Wronki, Rynek. 3021p

Wandcrer. 4-ka. kabriolet, do­
bry. Obejrzeć: Polna 15 war. 
sztat. 7177g

Kołnierz lis polarny płaszcz 
czarny jesienny suknie weł­
niane. na średnią figurę. Te­
lefon 65-47 od 14—16

7363g

Nauka
Sprzedam maszynę trykotarską, 
parownik, filcówke cylinder, 
futro damskie. Pauch Kasz­
czor pow. Wolsztyn. 7366g

Dzierżawy

Plac z szopami oddam w dzier­
żawę Marcina 21. m, 9

7376g

Zguby

Zgubiłem dowód osobisty, Jan 
Stankiewicz Marcinowice po­
wiat Krosno Odrzańskie

3017

Prenumeratorów
„Głosu WiPlkonoiskieno"

którzy otrzymują 
naszą gazetę pod o 
paską prosimy c 
wpłacanie przedpls 
ty zamiast na kontr- 
Spółdz Wydawniczo 
Oświatowej ..Czytei 
nik" PKO nr V-4499 
na kontc Państw 
Przedsieb Ko! poru 
towego „RUCH"

PKO nr V-fiłi4

Ksleqowoścl przemysłowej we­
dług nowego Jednolitego Planu 
Kont kursy wieczorowe dla za­
awansowanych rozpoczynamy 
2 września Poznań Wawrzy­
niaka 33. K1750

Sprzedam beczki debowe, w 
dobrym stanie, pojemność od 
500—800 1 po sokach owo­
cowych. Oferty G os Wielko­
polski dla 7375t.

Różne

3-mlesięczna dziewczynkę od­
dam na wychowanie. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 7354g. Nr 237 ABC STRONA 5



W. Ratajczak. — W sprawie, 
która P. interesuję, odsetki oblicza 
się na podstawie dekretu z dnia 
16 maja 1946 r. o zobowiązaniach 
podatkowych — art. 7. Wysokość 
odsetek oblicza się wg. art. 38 po­
wołanego dekretu.

Siadam obrazków z Jatonia} §óry
Jelenia Góra nie jest mia­

stem, które mogłoby być 
uważane za miejscowość letni­
skową. Tym niemniej jest ona 
punktem kluczowym dla wszy-

jającą okolicznością, zwłaszcza 
dla chorych na serce. Jelenia 
Góra nie jest miastem wielkim, 
liczy zaledwie 40 tysięcy mie­
szkańców.

St Bilawski, Czarnków. — Przed­
miotem procesu karnego b którym 
P. pisze, był występek z art. 11 
dekretu z 8 III 46 r- o majątkach 
opuszczonych i poniemieckich. 
Ewentualny proces cywilny roz­
strzygnąć może, kto jest właścicie­
lem spornych mebli. Ustalenia za­
warte w postępowaniu karnym nie 
pozostaną bez wpływu na wynik 
procesu cywilnego.

A. Grześkowiak^ Trzemeszno. — 
Na podstawie art. 12 ustęp 3 dekre­
tu z 27 VII 49 r, o zmianie de­
kretu i dnia 13 IV 45 r. o nad­
zwyczajnym podatku od wzboga­
cenia wojennego, fakt wygaśnięcia 
zobowiązań do dnia 30 czerwca 45 
roku powinien być stwierdzonym 
pochodzącym sprzed dnia 1 lipca

, r. dokumentem urzędowym lub 
dokumentem i datą urzędownie 
poświadczoną; zatem nie wystar­
czą pokwitowanie notariusza z 
19 4-8 r.

stkich niemal miejscowości 
wczasowych Dolnego Śląska. 
W pobliżu niej leżą 
Bierutowice, Szklarska 
Karpacz, Wieniec-Zdrój 
innych miejscowości wypoczyn­
kowych. Sama Jelenia Góra nie 
stała się miejscowością kura­
cyjna ze względu na specyficz­
ne warunki topograficzne i brak 
jodu w -wodzie, co jest niesprzy-

bowiem 
Poręba, 
i wiele

Jntratna „zajacia
Na stacji Wałbrzych wsiadło 

do pociągu dwóch inwalidów: 
jeden betz ręki i oka, drugi bez 
nogi. Współczucie, które budzi 
ich kalectwo, potrafią sprytnie 
zdyskontować: poprostu żebrzą, 
licząc na litość współobywa­
teli. Jak mnie poinformował 
kolejarz, przebywający tę trasę 
kilka razy dziennie, żebracy ci, 
to zamożni ludzie, którzy potra­
fią tracić kilka tysięcy złotych 
jednego wieczoru w miłej kom­
panii, bynajmniej nie „na ka­
wałek chleba", o który proszą. 
Obaj żebracy to ludzie młodzi 
i zapewne mogliby znaleźć od­
powiednią dla siebie pracę. 
Zdziwiłem się przeto, że nikt 
dotychczas się nimi nie zainte-

resował, mimo, że są oni stały­
mi bywalcami pociągów na tra­
sie Wałbrzych — Jelenia Góra.

„PIĘKNA OBERŻYSTKA"
w poznańskiej Komedii Muzycznej

Rzecz dzieje się w XVIII wie*  
ku. Piękna i zalotna, lecz skro­
mna i uczciwa, młoda oberży? 
stka Mirandolina. igra swawol*  
nie z uczuciami mniej lub wię*  
cej utytułowanych i mniej lub 
więcej majętnych gości — szla­
chciców weneckich. Igra z dzie? 
wczęcej pustoty, dla zabawy, 
znając dobrze płytkość uczuć 
markizów i hrabiów, ich zmień*  
ne charaktery i krótkotrwałe 
namiętności. Względami obda*  
rza Mirandolina jedynie swego 
zaufanego sługę i powiernika. 
Fabrycjusza; prawdziwego czło­
wieka i mężczyznę, będącego 
przeciwieństwem szlacheckich 
fanfaronów i lekkoduchów. To­
też. wystawiwszy wszystkich 
wysoko urodzonych zalotników 
na dudków (a najwięcej >,wro? 
ga kobiet" kawalera Ripa*  
fratta). urocza oberżystka od*  
daje wreszcie rękę — Fabry­
cjuszowi.

Taka jest treść satyryki sce*  
nicznej Carlo Goldoniego. Jej 
wysoko wartościowe pod wzglę*  
dem artystycznym dialogi mo*  
gą po dziś dzień służyć za wzór 
lapidarnej i treściwej szermier­
ki scenicznej. Istnieje jednak 
poważne niebezpieczeństwo 
przy wystawianiu tej sztuki — 
jej błahość tematyczna. Jeśli 
tylko niezbyt wyraźnie wyre? 
żyseruje się utwór w aspekcie 
jego sat.yryczności, jeśli niedo*  
kładnie odtworzy się istotne 
intencje i prawdziwe właści*  
wości charakteru osób wystę­
pujących. „La locandiera" — 
bo taki jest włoski tytuł korne? 
clii — natychmiast odsłania swą 
pustkę lub raczej pustotę, szcze­
gólnie rażącą dzisiejszego wi*  
dza. któremu przyszło żyć w 
czasach nabrzmiałych realną 
treścią.

Czy reżyserowi Teofilowi 
Trzcińskiemu udało się wyma­
newrować między Scyllą i Cha­
rybdą wymienionych niebez*  
pieczeństw? Moim zdaniem — 
nie Jego oberżystka. której 
dodano przymiotnik „piękna", 
jest istotnie piękna (Hanna Be*  
d ryńska). zalotna, pociągająca 
i kusząca. Ale — żeby użyć 
starego porównania z ogniem 
— płomień ten. choć imponuje 
jasnością, nie ogrzewa. Jest to 
chłodny płomień. Zbyt dużo 
refleksji jest w grze Bedryń- 
skiej. a zbyt mało bezpośred­
niości uczuć, dziewczęcej chęci

zabawy, nie robionej skromno; 
ści i nawet naiwności. Z tego 
co mówią o oberżystce jej lo*  
katorzy oraz z samego przebiec 
gu akcji*  wynika, że Mirando- 
lina jest bogato wyposażona w 
dodatnie cechy, które mogą jej 
zjednać sympatię publiczności. 
Igra ona z markizami, hrabia­
mi i kawalerami nie z powodu 
perwersyjnej skłonności do 
wyrafinowanej kokieterii, lecz 
z młodzieńczej pustoty. Igrając 
zaś. bawi się doskonale, gdyż 
widzi śmieszność figur, które 
wydrwiwa. Oberżystka Be*  
dryńskiej intryguje, zniewala 
i uwodzi, ale jej czar jest w ro= 
dzaju tych niebezpiecznych, 
drażniących. Krótko mówiąc, 
jej Mirandolina jest za mało 
prostą i uczciwą, choć rozfigło­
waną dziewczyną, a za dużo 
doświadczoną kobietą świado? 
mą swych celów i środków.

Nieporozumieniem wydaje się 
również uczynienie z konku*  
rentów oberżystki, z hrabiego 
i kawalera, uroczych cherubi*  
nów, traktujących siebie i swe 
role całkiem na serio. Nawet 
Fabrycjusz nię uniknął tego 
błędu, a przecież on ma być 
przeciwieństwem szlacheckich 
galantów. pozytywem na tle 
negatywów. Edmund Wayda w 
roli zaufanego służącego któ­
rego przeznaczył Mirandolinie 
na męża jej olciec. tym różnił 
się tylko od swych rywalów,

nie oddał najistotniejszej cechy 
hrabiego, jego nowobogackości. 
Przecież hrabia jest chełpli*  
wym dorobkiewiczem, który 
kupił sobie tytuł za gotówkę. 
Jego maniery nie mogą być 
nienaganne, jego zachowanie 
w końcu sztuki nie może wy*  
pływać, jak to sugeruje gra 
Mirskiego. z pobudek rycer­
skich.

Prawdziwym słońcem na tym 
niezbyt jasnym tle jest postać 
markiza w wykonaniu Kazi? 
mierzą Brusikiewicza. Nie wa« 
ham się powiedzieć tego cał*  
kiem wyraźnie: Komedia Mu­
zyczna odkryła w Brusikiewi? 
czu talent komiczny na dużą 
miarę. Jest to już zresztą drugi 
— obok Zintela — talent ko= 
mediowy. odkryty w ostatnich 
czasach w teatrach poznańskich. 
Brusikiewicz zdobył swą grą 
uznanie wszystkich, porwał wi*  
downię. stając się duszą wido­
wiska. Mimo olbrzymiej ko? 
miczności postaci, udało mu się 
uniknąć szarży, tego wroga ko*  
mików nr 1. Ńa podkreślenie 
zasługują doskonała charakte*  
ryzacja i nienaganna dykcja.

Trzy akty „Pięknej oberżyst­
ki" poprzedzone są trzema pio? 
senkami gondolierskimi. od*  
śpiewanymi przy zasłoniętej 
kurtynie. Pomysł dobry, przy*  
jemne wprowadzenie w styl 
komedii. Ale wielkim nieporo- 

. . zumieniem jest strona muzycz?
że był jeszcze bardziej up:ęk? i na widowiska. Po pieśniach 
niony. jeszcze elegantszy w ru*  weneckich następują bowiem

Vla ulica „dopina" 
za tysiąc ziótyck

Do Jeleniej Góry przyjecha­
łem wczesnym rankiem, toteż 
postanowiłem skorzystać z do­
rożki samochodowej. Szofer 
długo się zastanawiał, aż wresz­
cie kategorycznie oświadczył, 
że ulicy Chopina w Jeleniej Gó­
rze nie ma. Do porozumienia 
doszliśmy dopiero po dłuższej 
dyskusji, z której dowiedziałem 
się, że w Jeleniej Górze jest 
tylko ulica „Hopina" i to w 
odległości niespełna dwu kilo­
metrów od 
zajechałem, 
nia powiek 
kurs należy 
tych. Okazało się, że taksówki 
w Jeleniej Górze jeżdżą bez li­
cznika i pobierają ile chcą. Na 
moje zdziwienie szofer wyraził 
przypuszczenie, że nie znam wi­

stauracja Europejska". Po dro­
dze spotkałem wielu mężczyzn, 
często mocno „zalanych", pro­
wadzących wózki dziecięce. Jest 
to widocznie nowy fortel jele- 
niogórzan, którzy w ten sposób 
usiłują zmylić czujność swych 
małżonek i wybierają się „na 
jednego" wraz ze swymi naj­
młodszymi pociechami. W „Eu­
ropejskiej" stwierdziłem, że tu­
tejszym obywatelom nie brak 
poczucia humoru. Pewien facet 
płacąc za rozlane przez siebie 
piwo 55 zł, przez godzinę upo­
minał się o jeden złoty reszty. 
Na dancingu znowu spotkałem 
się z żebractwem. Pewien wy­
rostek obchodził stoliki, prosząc 
„na chleb dla chorej żony i ma­
łych dzieci". Uzbierawszy okrą-

dworca. Gdy tam 
szofer bez zmruże- 

■stwierdził, że aa 
mu się tysiąc zło-

docznie jeleniogórskich porząd­
ków. Rzeczywiście nie znałem. 
Natomiast ciekawy jestem, co 
mówią na takie „porządki" tzw. 
kompetentne czynniki miejsco­
we.

bynajmniej się nie zdziwili, 
tylko z ubolewaniemKiwali

głowami: „tak, tak, są u nas 
niestety te miłe zwierzątka..."

chach i — czego już w żaden 
sposób zrozumieć nie można — 
jeszcze bardziej cyniczny (po*  
równaj piosenkę: ,.Bo na gościu 
się zarabia").

Również kawalera wyobraża? 
my sobie na podstawie lektury 
dzieła całkiem inaczej. Jest to 
postać komiczna, coś w rodzaju 
włoskiego Papina, w innym o*  
czywiście wymiarze. Antoni 
Żukowski, ucharakteryzowany 
na nienagannego amanta, nie 
oddał całej skali przełamywa*  
nia się tej postaci, jej wahań 
i udręczeń, związanych z prze­
chodzeniem z pozycji „wroga 
kobiet" na stanowisko żako? 
chanego. Zatracił w ten sposób 
wiele możliwości komicznych 
i co znacznie gorsze — prawdę 
psychologiczną. Marian Mirski, 
o nieodpowiedniej do tej roli 
masce Ryszarda Lwie Serce,

piosenki Igora Sikiryckiego pod 
muzyczkę Z. Wiehlera i E. 2u*  
ka. Brzmią one jak „szlagiery" 
i choć są melodyjne, tyle mają 
wspólnego z odtwarzaną epoką 
co — harfa ustawiona przez ka­
pelmistrza Renza pośrodku je= 
go jazzowej orkiestry. Nato? 
miast miłe wrażenie sprawia 
w miarę dyskretna i realistycz*  
na dekoracja Andrzeja Cybul­
skiego.

,,Piękna oberżystka" bawić 
bodzie Poznań długi czas, to nie 
ulega najmniejszej wątpliwo*  
ści. Pierwsze oznaki powodze? 
nia obserwowaliśmy już na 
premierze. Jednakże wiele zy*  
skałaby sprawa właściwego 
kształtowania smaku artystycz­
nego naszej publiczności gdy*  
by uniknięto wymienionych po? 
tknięć.

tftoiowa konduktorki
Jelenia Góra ma swój tram­

waj, kursujący co piętnaście 
minut. Skorzystałem i ja rów­
nież z tego środka lokomocji. 
Jeździłem tramwajem kilkakro­
tnie, lecz nie spotkałem ani je­
dnego konduktora, tylko same 
konduktorki. To ładnie! Ale 
dlaczego jedna z tych dzielnych 
pracownic rygorystycznie zażą­
dała za niewielki neseser, o- 
płaty za bagaż? W Poznaniu 
niejednokrotnie z podobnym 
bagażem jeździłem tramwajem 
i nigdy nie żądano ode mnie do­
datkowej opłaty. Wniosek —-

■ głą sumkę, najspokojniej usiadł 
do stolika i zamówił., ćwiartkę 
czystej i jedno jasne.
1

kota brak, 
myszy karcuja 

Przez tydzień pobytu w Jele­
niej Górze nie spotkałem ani 
jednego milicjanta, w wyniku 
czego po informacje zmuszony 
byłem zwracać się do przedsta­
wicieli „wszystko wiedzących", 
to jest dorożkarzy. Z braku wi­
doku munduru milicyjnego ko­
rzystają, dość liczni wieczo­
rem pijacy, wyprawiający noc­
ne brewerie.

Z Jeleniej Góry zrobiłem ma­
ły wypad do Kowar, aby zwie­
dzić wzorowe sanatorium dla 
płucno-chorych w Bukowcu, od­
ległym o 3 km od Kowar. W 
Kowarach w reprezentacyjnej 
spółdzielczej restauracji płeć 
piękna podniosła ni stąd ni 
zowąd szum i krzyk. Okazało 
się, że spowodował go olbrzymi 
szczur, spacerujący najspokoj­
niej po sali jadalnej. Kelnerzy

Ostatnia wrażania
Na zakończenie mego pobytu 

Jelenia Góra raz jeszcze spłata­
ła mi figla. Będąc człowiekiem 
ostrożnym, już na dwie i pół 
godziny przed odjazdem pocią­
gu przyszedłem na dworzec, 
aby wykupić sobie bilet kole jo­
wy. Sądziłem, że zdążę, nie 
śpiesząc się zająć miejsce w 
pociągu. Gdzież tam! Na stacji 
jeleniogórskiej były otwarte 
tylko dwie kasy biletowe, po­
mimo, że wieczorem ruch pasa­
żerski jest zwykle więk&zy.

Dopiero na trzy minuty przed 
odjazdem zdołałem wykupić bi­
let ; w ostatniej chwili wsko­
czyłem do ruszającego już po­
ciągu. Do Poznania było dość

czasu, na rozmyślanie, czy 
prześladował mnie przysłowio­
wy pech. j

♦ . **

Przypomniałem sobie szofera, 
który wiózł mnie na ulicę „Ho- 
p'na". Miał rację: zbyt mało 
byłem zorientowany w jelenio­
górskich nie-, porządkach".

Wacław Zbiec

obu miastach 
jeleniogórskie

albo przepisy w 
są różne, albo 
konduktorki niewłaściwie je in­
terpretują.

„Zalana" piastunki
Wieczorem wybrałem się na 

dancing do największego miej­
scowego lokalu spółdzielczego, 
noszącego nazwę „Hotel — re-

(Dalszy ciąg ze sir. 2) 
liwość. Wynik 3:1 zapewnił też 
górnikom pozycję przed rozpę­
dzonym na cały regulator

TT olejarzem poznańskim, pod 
kołami którego padł roz­

jechany w puch bytomski Gór. 
nik. Nieszczęśni goście trafili 
znowu (przed rokiem 8:0) na 
drgającą nadmiarem energii 
ekipę kolejarzy i ani się spo­
strzegli jak w drogę powrotną 
„doczepiono" im 11 pełnych 
„wagonów". Ponad normę pra­
cował tutaj arcymistrz przeto­
kowy — Anioła, który własno- 
ręcznie( a raczej nożnie) aż 6 
razy dokładał gościom... Nieco 
skromniejszym ładunkiem, nie­
mniej jednak bolesnym obda­
rował

IZ olejarz warszawski niefor- 
tunnego Związkowca 

Wartę. Po niedzielnym prysz­
nicu 1:4 wydaje się, że poznań- 
czykom nie pomoże już żaden 
lek, żadna nawet końska kura-

cja. Warta przegrywa z takim 
uporem, że w przyszłym roku zo­
baczymy ją chyba w roli... be- 
niaminka II ligi. Teoretycznie 
są jeszcze nadzieje — gdyby 
wygrała wszystkie pozostałe 
mecze —• lecz to tylko złudna 
teoria, a praktyka okazuje się 
przeraźliwie surowa...
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Korowód z Krupką na grzbiecie 
słonia zatrzymał się na głównym 
placu miasteczka cyrkowego. Słonie 
odprowadzono. Pozostał Agapit, o- 
toczony przyjaciółmi pośrodku 
kompleksu: karuzeli, huśtawek, pa­
łacu śmiechu, teatru magicznego, 
zwierzyńca, labiryntu lustrzanego 
1 wielu innych bud i budynków.

— Jak porwać teraz Krupką? — 
łamał sobie swoją chytrą j rudą 
głowę X-27. — Cyrkowcom już coś 
świta, a w dodatku 1 prawdziwy 
świt na karku. — Bandyci już o- 
trząsnęli się z pierwszego wrażenia 
i zajęli szybko posterunki u wy 
lotu ulic miasteczka cyrkowego.

Na komendę X-27 cała szajka 
„strażaków" i „policjantów" wy­
dobyła broń. Bandyci zaczęli ze 
wszystkich stron nacierać w kie­
runku cyrkowców z A gapiłem 
pośrodku... Nim jednak poszczegól­
ne szeregi pachołków X-27 osiągnę­
ły główny plac, grupka cyrkowców

na znak Agapita rozbiegła się na 
wszystkie strony.

Sam Agapit znikł w wejściu- do 
labiryntu lustrzanego. Za nim po­
dążył X 27, odbezpieczając, 'a'< to 
czyni 
każdy 
broń, 
palną.

w podobnych wypadkach 
doświadczony łotr, swoją 

która była (nic dziwnego)

r

TJównież poznańscy Budo- 
wlani powinni przestać 

martwić się 
jazdy w ramach II ligi i roz­
sądnie przestudiować układ sił 
w rodzimej A-klasie. Tym bar­
dziej, że przybędzie im najpra- 
wdopodobniej nowy rywal, rów. 
nież nieszczęsny „ligowiec"
— Kolejarz z Ostrowa.

^Tradycyjnym zwyczajem 
„nieśmiertelny" finał mi­

strzostw Polski w tenisie roze­
grały: Jędrzejowska i Popław­
ska i jak 17 razy dotąd przewi­
dywano — tytuł zdobyła P. Ja­
dzia. Wśród panów, Skonerkl 1 
nie wiadomo już który raz roz. 
wiał marzenia Piątka i P’Qty 
raz przyozdobił się mistrzowską 
szarfą. Turniej był nudny i bez 
niespodzianek, a z równym 
skutkiem można było rozegrać 
od tazu finały.

|~|statni próbny galop stolo- 
wych rumaków' przed me­

czem Polska — CSR na żużlu, 
odbył się pod firmą Warszawm.
— Poznań. W zawodach tych 
Smoczyk przvpotnniał rywalom, 
że jest tym samym Smoczykiem 
co przed kontuz-ą i pokazał im 
raz eszcze wspaniałą technikę 
jazdy.

podobnie posiani! jego ko-
1 lega „po fachu" — An­

drzej Zymirski którego plecy 
znają już ch.vba na pamięć: 
Dąbrowski i Koprowski. W tej 
też kolejności ukończyli wyścig 
uliczny w Krakowie, gdzie w 
kat. 250 ccm da sze zwycięstwo 
w eliminacjach do mistrzostw 
Polski odniósł skromny jeździec 
poznańskiej Unii — Milewski.
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o kredyty na wy-


